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KONIEC DEMOKRACJI W AUST| 


Ji 


W nowej konsłuylucji pariłamemni jesi fikcja 
„Wszelkie prawo pochodzi nie od ludu, a od ...Boga"” 


WIEDEŃ, 25 marca. (Pat.)— 
„Reichspost* ogłasza dziś głów 
ne zasady nowej konstytucji 
austrjackiej. 

Charakter federalistyczny Au 
strji będzie utrzymany w no- 
wej konstytucji. 


Na czele państwa stać bę- 
dzie prezydent związkowy, po- 


siadający 
wyłączne prawo mianowania i 
dymisjonowania rządu. 

Rządowi będzie przysługiwa* 
ło wyłączne prawo przygołowy, 
wania i zgłaszania w sejmie pro 
jektów ustaw, 

Sejm związkowy hędzie obrado 
wał i głosował tylko nad pro- 
jektami rządowymi. 

Prawo zgłaszania projektów 
nie będzie mu przysługiwało. 
Rząd związkowy w pewnych 
warunkach może wydawać u: 
stawy, a nawet zmieniać posta- 
uowienia konstytucji w drodze 

rozporządzeń. 

Przedstawicielstwo parlamen 
tarne ma składać się z sejmu 
związkowego, który będzie or- 
ganem ustawodawczym. Obok 
niego funkcjonować będą 

izby doradcze 
a mianowicie; i 

1) Rada państwa (40 — 50 
członków, powoływanych przez 
prezydenta; 

2) Rada kulturalna (30 — 40 
członków); 

3) Rada gospodarcza (70 — 
sh); 

4) Rada krajów, w skład któ- 
rej wejdzie po 2 przedstawicie 
li z każdego kraju eustrjackie- 
go. Wiedeń będzie wysyłać rów 
nież 2 przedstawicieli. 

Te 4 izby doradcze będą mia- 
ły przedstawicieli swoich w sej 
mie związkowym, który liczyć 
będzie razem 59 członków. 

Procedura  uchawalania u 
staw będzie następująca: 

Przygotowane przez rząd pro 
jekty ustaw, będą przedkłada- 
ne czterem izbom doradczym 
do zaopinjowania. Po wydaniu 
opinji przez te izby na posie 
dzeniu tajnem, rząd przedłoży 
projekt ustawy sejmowi związ 
kowemnu, który musi 


Dźwina wylała 


zatapiając wsie 


i miasteczka 


GŁĘBOKIE, 25 lutego. (PAT) — 
Wskutek dalszego ruszenia lodów 
na Dźwinie, woda wystąpiła z brze- 
gów i zalała całkowicie osadę Łą: 
ka, wieś Atraszkowo, oraz część 
miasta Dzisny. W Dziśnie 50 do- 
mów stoi pod wodą.  Zarządzono 
ewakuację mieszkańców, Stan wo- 
dy w dn. 25 b m. o godz. 10 wyno 
sit 9 metrów 55 ctm. Woda stale 
przybiera. Starostwo powiatowe 


zwróciło się do wojewody © po |wym mianowano  czechą. 
udności. Slovo“ wyjaśnia, 


moc dla ewakuowanej I 


| przyjąć projekt bez zmian, 
albo go odrzucić. 
Zmiany mogą być dokonywa 
ne tylko w preliminarzu budże 
towym. 
Obrady sejmu związkowego 
będą jawne, jednakże 
członkom sejmu nie będzie 
przysługiwało prawo  nietykal- 
ności. 


Oprócz sejmu związkowego 
istnieć będzie w każdym kraju 
związkowym 
sejm krajowy, oparty na zasa- 

dzie stanowej. 

W zasadniczej części nowej 
konstytucji skreślone będą dwa 
punkty. Jeden z nich dotyczy 
republiki oraz drugi, który. gło- 
si, że „prawo pochodzi od lu- 


lu“. Na miejsce skreślonego 
punktu ma być umieszczone 
zdanie, iż 
„wszelkie prawo pochodzi 
Boga*, 
Nowa konstytucja uznaje 
swobodę wyznań religijnych. 
Kościołowi katoliekiemu przy- 
znane jest stanowisko zgodne 
z konkordatem, którego posta- 


od 


nowienia ogłoszone będą rów: 
nocześnie z konstytucją. 
Wolność prasy, zgromadzeń, 
stowarzyszeń, wolność naucza- 
nia, działalności artystycznej I 
naukowej ulegnie pewnym æ 
graniczeniom. 

Zaprowadzona będzie ponow 
nie cenzurą filmu i ztuk tea- 
tralnych. 


„J0 o BIAŁYCH WŁOSACH POD KLUCZEM 


Aresztowanie śłównecće członka bandy Sitawiskieśo, kióry 
rzekomo współpracował z policją 


PARYŻ, 25 marca, (Pat.) 
Sędzia śledczy Ordonneau wy 
dał m 
rozkaz aresztowania Hainnaux. 

Jest on oskarżony © załtaje- 
nia w związku z aferą  Stawt- 
skiego. 

Potwierdza się wiadomość, 
że Jo był osobnikiem, który 
wręczył inspektorowi Bonny ta 
lony czeków Stawiskiego. 

Po otrzymaniu rozkazu are 
szłowania, policjanci udali się 
do mieszkania Jo, Nadeszli jed 
|nak zbyt późno, gdyż Jo 

zdołał pół godziny przedtem 
ucier. 


Policja rozesłała listy goń 
cze, 
Ucieczka przed _aresztowa 


niem jednego z głównych człon 
ków bandy Stawiskiego, Hain- 
naux, który był znany w sfe 
rach przestęoców pod prze- 
zwiskiem „Jo o białych wło- 
sach“ lub też „Jo postrach“, 


wywołała gwałtowne ataki pra 
sy, 
wskarżającej policję o całkowi: 
te riedołęstwo. 

Niektóre z pism wysuwają na- 
wet przypuszczenie, iż Świado- 
mie ułatwiono Hainnaux u- 
cieczkę, aby dotrzymać układu, 
zawartego w nim, gdy  wrę- 
czył komisarzowi Bonny tałony 
ezeków Stawiskiego. 

„Le Jour” twierdzi, że za tę o- 
statnią przysługę 

Hainnaux otrzymał 200.000 

franków, 

„Paris Midi” wyrożnie wkazuje, 
że Jo uciekł z hotelu i 
udał się w podróż samochodem 
dopiero w 5 minut po wizycie 


c 

Ucieczka Hainnaux jest tem dziw- 
aiejsza — pisze dziennik — że od 
8 dni był on strzeżony przez agen- 
tów policyjnych, którzy stale krą 
żyli koło jego mieszkamią. 

W tych warunkach niemałą een- 
sację wywołał dziś fakt 


dobrowolnego zgłoszenia się 
Hainnaux na policję. 


Przybył on do urzędu śledczego a 
godz. 1-ej po poł. i oświadczył, że 


nie miał zamiaru uciekać i patych- 
miast, gdy dowiedział się z dzien- 
ników, że jest poszukiwany przez 


į policję, stawia się do jej dyspozy- 


cj. Hainnaux został arasztowany i 
dziś jeszcze będzie przesłuchany 
przez sędziego śledczego. 

Dzienniki donoszą, że Hainnaux 
rozpoczął karjerą jako bokser, 
wkrótce jednak porzucił ten zawód, 
zamieniając go na „intratniejsze za- 
ięcie”. Jo przebywał 

przez pewien czas w Buenos 

Aires. 

Po wojnie osiadł w Paryżu, gdzie 
podejmował się wszelkiego rcdzaju 
misji, opartych na szantażu i po 
gróżkach. Z tego tytulu 

nżywał go często Stawiski. 
Hainnaux od roku mieszkał w zna- 
nym policji hotelu. Policja znała 
jego sprawki. Nie pytano go jed- 
nak, gdyż chciano dotrzymać ukła- 


Napreżone stosunki z Czechami 


Mniejszość polska za Kkordomem skcułecznie 
walczy z szowinizmem lubylców 


MOR. OSTRAWA, 25.III. (PAT) 
— Wiadomość o odebraniu debitu 
pocztowego w Polsce trzem pismom 
czeskim wywołała silne wrażenie 
wśród ludności czeskiej, słowackiej 
i polskiej. Ludność polska w Cze- 
chosłowacji uważa pisma, którym 
odebrano debit, za organa wybitnie 
wrogo usposobione wobec Polskt, 
Oba pisma  zwalczały zaciekle 
wszystkie postulaty mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji i przy 
każdej sposobności podkreślały, że 
zwalczać będą pogląd, jakoby po- 
rozumienie między obn państwami 
prowadzić miało przez lud polski 
na Śląsku. 

e * è 

W Lutyni niemieckiej, koło Ro 
gutwisa, rozwiązane przedstawiciel 
stwo gminne. Komisarzem  rządo- 
że rozwiązanie 


nastąpiło dlatego, ponieważ polacy 
uzyskiwali stale większość przy 
głosowaniu. a stronnictwa czeskie 
| pozostawały w mniejszości, 
LECIEĆ 

W Jabłonkowie, na Śląsku cze: 
ekim, odbyło się zebranie, urządzo 
ne staraniem Czeskich i polskich 
socjalistów. Na zebraniu zamierza: 
no omawiać ostatnie rozruchy w 
Austcji. Czescy socjaliści usiłowali 


przeforsewać rezolucję, protestują 
cą przeciwko rzekomemu mieszaniy 
się czynników polskich do spraw 
wewnętrznych Czechosłowacji. Re- 
zolucję odrzucono z powodu sprze 
ciwu Socjalistów polskich. 

Podobne  próhy przeforsowania 
uchwaly tej samej treści podejmu: 
ją czesi na zebraniach przestawi: 
cielstw gminnych na Śląsku, jednak 
że bezskutecznie. 


Zamach berliński 


wymierzony był przeciwko naczelnikowi milicji 
hitlerowskiej 


PARYŻ, 25 marca. (Pat.) — 
Korespondent Havasa twierdzi, 


że zamach, popełniony w ezwar 
tek w Berlinie, wymierzony hył 
wedlug wszelkiego prawdopo- 


dobieństwa, przeciwko radey 
Ernstowi, naczelnikowi milicji 
hitlerowskiej w Berlinie. Obie- 
gają pogłoski, że Ernst został 
zraniony. 


du wzamian za wręczenie talonów 
czeków Stawiskiego. Z chwilą jed- 
nak, gdy wyszło na jaw, że 
Hainnaux towarzyszył Roms- 
genine w podróży do Londynu, 
aby zastawić tam klejnoty 

Stawiskiego, sędzia śledczy postā- 
nowił zerwać układ i aresztować 
go. 


Salmof bral 


ale oddać nie chciał 


PARYŻ, 25 marca. (PAT) 
Badana przez sędziego Śledczego 
pani Stawiska oświadczyła w spra 
wie stosunków jej męża z deput 
Galmotem, że w kilka dni po aresz» 
towaniu Stawiskiego w r. 1924 
przysłał jej deput, Galmot do klint 
ki, w której przebywała, kwiaty 
oraz odwiedził ją w Szpitalu, Sta: 
wika, kierując się wskarówkami 
męża, zwróciła się do Galinota s 
prośbą o zwrot części sumy, jaką 
Galmot był winien Stawiskiemu 
Prośbę tę ponawiała następnie za 
pośrednictwem dr. Vacheta, prag* 
nąc uwolnić za kaucją przebywa 
jącego w więzieniu męża. 


Reszfa klejnotów 
w Genewie 


PARYŻ, 25, marca, (PAT) 
Dzienniki donoszą, że delegowamł 
do Genewy przedstawiciele policji 
francuskiej, działający w porozu: 
mieniu z władzami szwajcarskiemi, 
są na tropie reszty klejnotów Sta: 
wiskiego. 


Zwłoki Stawiskiego 


będą w czwartek zba- 
dane 


PARYŻ, 25 marca. (PAT) 
Dziś przywieziono do Paryża zwło 
ki Stawiskiego Pod silnym konwo- 
jem żandarmerji j policji dostarcza 
mo je do gabinetu medycyny sado 
wej. Ponowne badanie zwłok od- 
będzie się prawdopodobnie w 
czwartek. Weźmie w niej udział 
lekarz, który dokonywał pierwszej 
sekcji zwłok oszusta. 


— 


— 


— 
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NICEA NA ATLANTYKU 


Wyspy Normandzkie -- królestwo wielkich pisarzy 
Samochód na indeksie i otwarte wiezienie 


Dame“ i „Człowieka Śmiechu“. | cja jednego z wielkich księciów 


Londym, w marcu. 

Wyspy Normandzkie 
są czytelnikom Wiktora Hugo, 
który opisał je w swych „Pra- 
cownikach Morza“, ale rzadko 
kto, poza francuzami i anglika- 
mi, zwiedza ten ciekawy archi- 
pełag. Kto jednak poznał te 
wyspy, leżące w najburzliwszej 
części kanału La Manche i 
przez te jakby odcięte od świa- 
ta, przyzna, że są godne zwie- 
dzenia nawet za cenę ryzyka, 
zawsze związanego z podróżą 
po tej części kanału. 

Pierwszorzędną atrakcją jest 
klimat wysp, bynajmniej nie 
przypominający ani burzliwej 
Bretanji, ani mglistej Anglji, — 
Dzięki dobroczynnemu  wpły- 
wowi Golfstromu, jest to jak-| 
hy kawałek Riwiery, cudem ja-; 
kimś przeniesiony w samo ser- 
ce kanału, gdzie stanowi oazę 
słońca i zieleni wśród  wiecz- 
nych burz i mgieł.  Turyście, 
który po całonocnej podróży 
morskiej laduje w Guernsey, 
zdaje się, że jest gdzieś koło 
Nicei. Palmy rosną na świeżem 
powietrzu. Domy zbudowane 
są w stylu francuskim i przypo 
minają wyglądem Marsylję, Złu 
dzenie turysty wzmaga się, gdy 
posłucha mieszkańców, rozma- 
wiających po francusku, cho- 
ciaż wyspy należą do Anglji. 
Język wyspiarzy jest starem 
narzeczem nomnandzkiem, nie- 
zmienionem od czasów Wilhel- 
ma Zdobywcy. czyli od 900 lat 
Jest to tylko jeden z wieln re- 
zultatów izolacji. Inny — to za- 
chowanie resztek systemu feo- 
dalnego, który kompletnie znik 
nąt w pozostałej Europy. 

Każda wyspa ma swoje indy- 
widualne cechy i godna jest 
zwiedzenia, z wyjątkiem mo- 
że największej, Jersey, która, 
zwłaszcza po wojnie, zmoderni 
zowałą się i jest jednem wiel- 
kiem kąpieliskiem, niczem nie 
różmiącem się od plaż francu- 
skich i angielskich na przeciw- 
ległych wybrzeżach. 

Druga z kolei wyspa, Gnem- 
sey, jest znana, jako miejsce 
wygnania Wiktora Hugo, któ- 
ry spędził tu 18 lat, Wygnał go 
z Paryża, jak zresztą i Mickie- 
wicza, Napoleon III, któremu 
nie podobały się ich przekona- 
nia polityczne. Dom Wiktora 
Hugo jest utrzymany w stanie, 
w jakim go opuścił poeta po 
powrocie do Francji. Ciekawa 
jest jego pracownia. Hugo miał 
zwyczaj pisania stojąc i opiera- 
jac się o specjalne wysokie 
biurko. Najstarsi ludzie w 
Guernsey przypominają sobie 
staruszka, który przesiadywał 
godzinami przy oknie, przypa- 
trując się brzegom ukochanej 
Francji i od czasu do czasu rzu 
cając dzieciakom na ulicy garść 
miedziaków, specjalnie na ten 
cel przygotowanych. 

W życiu  prywatnem był 
Hugo typowym  przedstawicie- 
lem zbogaconej burżnazji fran- 
cuskiej, | chcącej imitować 
szlachtę. Miał manję zbierania 
starych mebli i innych antyków 
i ustawiania ich w swych po- 
kojach bez smaku i czasami bez 
sensu: łóżko, w którem sypiał 
Napoleon, pokryte kołdrą, haf- 
towaną przez panią de Pompa- 
dour, stoi przy kominku, daw- 
niej zdobiącym sypialnię Kata- 
rzyny Wielkiej. I taki właśnie 
antykwarjat zajmuje  pszeszło | 
dwadzieścia pokojów. 

Tu napisał Hugo swe słynne 
powieści, które mu zjednały 
wszechświałową sławę: „„Nędz- 
ników, „Dzwonnika z Notre 


Guernsey wyraził w „Pracowni 
kach Morza“, które wsławiły 
piękno tego zakątka na cały 
świat. Wiele miejsc, opisanych 
przez niego, przetrwało do na- 
szych czasów, np. słynny „Dom 
strachów“, gdzie zbierali się 
przemytnicy. Największy czar 
Guernsey — to spadziste skały 
nadbrzeżne, przedstawiające 
niezapomniany widok w dzień 
burzy, gdy uderzają o nie fale, 
dochodzące do 20—30 metrów. 
Aby przekonać się o ich wspa- 
niałości, wystarczy przeczytać 
opisy w „Pracownikach Morza* 
Ale nawet pióro mistrza nie 
mogło oddać tego piękna w ca- 
łej pełni. 

Mniejsze wyspy — to Herm, 
Jethou, Sark i Alderney. Herm 
posiada słynną „plażę muszli“, 
długą na kilka kilometrów 1 
składającą się z niezliczonych 
różnokolorowych muszli, które 
Colfsztrom przynosi z dalekich 
wybrzeży Meksyku i Antylów. 
Przed wojną była to rezyden- 


Kupujac 


W cieniu pochyłej wieży 


znane | Swą wdzięczność dla wyspy | rosyjskich, któremu klimat wy- 


spy tak się podobał, że spróbo- 
wał zaaklimatyzować na niej... 
kangury. 

Jethou — to siedziba angiel- 
skiego pisarze Mackenzie, któ- 
rego powieści z mórz południo- 
wych przypominają do złudze- 
nia naszego Marczyńskiego. — 
Mackenzie jest jednak w lepszej 
sytuacji, niż Marczyński; jesł 
szczęśliwym posiada zem wła 
snej wyspy i bez jego pozwole- 
nia nie wolno nikomn na niej 
lądować, 

Sark znany jest czytelnikom 
„Głosu Porannego“, Tu feoda- 
lizm zachował się w całej peł- 
ni. Obecny władca, a raczej 
władczyni, posiada pewne przy 
wileje,  datujące się nd wie- 
ków, np. wyłączne prawo po- 
siadania psów i gołębi, lub 
przywilej mielenia mąki w sta- 
rym młynie z XVI wieku. „Pad 
dani* rokrocznie składają jej 
hołd i przysięgę na wierność. 
Ma ona prawo sądu i Sark chlu 
bi się posiadaniem więzienia, 


dodaj 


składającego się z jednej celi. | 
Ostatnim więźniem była pewna į; wiem żadnych podatków. 


dziewczyna, która coś z 50 lat 
temu została skazana za kra 
dzież. Sędziowie byli jednas 
tak przejęci jej płaczem, że 
pozwolili, aby drzwi  „więzie- 
nia“ były otwarte i aby krewni 
i znajomi mogli pocieszać więź- 
nia, Jest na wyspie jeden po- 
licjant, przyczem godność ta 
przechodzi z roku na rok na 
innego mieszkańca wyspy. —— 
Sark jest jakby bastjonem prze 
ciwko wszelkim inowacjom; 
jedno z praw wyspy zabrania 
wwozu samochodów i motocy 
kli. Jest to jedyne państwo na 
świecie, gdzie jeżdżenie pojaz 
dem mechanicznym jest zabro- 
nione przez prawo. 

W takich warunkach nie 
trzeba się dziwić, że mieszkań 
cy Sarku żyją, jak ich przodko 
wie, i są zupełnie nietknięci 
przez bieg czasu. Większość ich 
nie wie, co to samochód, kolej, 
tramwaj i radjo. Ale bynaj- 
mniej nie zazdroszczą oni nam, 
którzy korzystamy z wszelkich 


] dwa e 
Jeszoza „żę 


cudów cywilizacji. Nie płacą bu 
Wszystkie wydatki „państwa“ 
pokrywane są z opłaty, pobie 
ranej od „cudzoziemców“ przy 
lądowaniu. Szczęśliwi ludzie! 
Ostatnia wreszcie wyspa, Al- 
derney, jest niemniej godna 
zwiedzenia. Mieszkańcy jej 
chlubią się z posiadania naj 
lepszych krów na świecie. Kro- 
wy te są hodowane, jak u mas 
konie wyścigowe. Specjalne to- 
warzystwo zajmuje się ich ge 
nealogją. Krajobraz Alderney 
jest jedyny w swoim rodzaju. 
co kilkaset kroków wznosi się 
fort, a port wyspy jest specjal 
nie zbudowany, aby w razie 
potrzeby móc pomieścić cała 
flotę angielską. Na całej wyspie 
niema jednak ani jednego  żoł- 
nierza i połowa mola portowe- 
go zniknęła pod naporem wia- 
trów i fal. Forty i port — to 
pamiątka z lat pięćdziesiątych 
ubiegłego stulecia kiedy sto 
sunki angielsko - frantnskie by 
ły bardzo naprężone i obawia- 
no się wybuchu wojny. Dziś 
forty służą za stajnie dla krów, 
a port za schronisko dla łódek 
rybackich 
Wyspy Normandzkie są mie- 
watpliwie ósmym cudem świa- 
tą europejskiego, pięknym, ezy, 
ginalnym, imponującym, a mês- 
znanym. A, L-8. 


Miasto, którego imię rozsławił przypadek 


Zatrzymujemy się w Pizzie, 
Deszcz ustał. Mgła oddala się. Pra- 
wie sucho. Mówiąc 
— dość ciepło. Piza jeszcze śpi 
(jest niedziela). Jakiś hotelarz, na- 
pół ubrany, otwiera Szeroko pa- 
szczę i przeciąga się we drzwiach 
wejściowych. Żywa reklama (w tym 
hotelu dobrze się śpi!). Chłopcy na 
rowerach rozwożą mleko i pieczy- 
wo. Słychać zgrzyt żaluzji, długi, 
żałosny; właściciel sklepu z czeko- 
ladą jeszcze zaspany, otwiera sklep 
powoli, leniwie, — Kto tak wcze- 
śnie jada słodycze? 

Idziemy główną ulicą — dłuższy 
czas cienistemi portykami -— cha- 
rakterystycznemi konstrukcjami ar 
chitektoniczneni miast włoskich. 
Mijamy Arno i przygiądamy się je- 
go ostatniemu zakrętowi ku morzu. 
Tuż nad wybrzeżem minjaturowy 
kościołek Chiesa S. Maria della 
Spina, arcydzieło architektury go- 
tyckiej i rzeżby mistrza Arno Gam- 
bacorti. Niedaleko, w jakiejś wnę- 
ce, siedzi pochylony staruszek — 
rzeźbiarz i mimo nielzieli skrzętnie 
dłutkiem wykańcza figurynkę mar- 
murową. Z pod jego okularów wid- 
nieją krwią nabłegłe oczy — skit 
tek wielołetniej pracy. Przed nim 
model popułarnej rzeźby. Staruszek 
nie spogląda już jednak na model, 
takich figurek skopjował dziesiąt- 
ki. Wokoło niego leżą złomy białe- 
go marmuru; jesteśmy wszak w po 
bliżu Carrary. 

Kierujemy się wąską, antyczną 


|uliczką na lewo i znajdujemy się 


na Piazza dei Cavalieri — dawne 
forum republiki Na prawo monu- 
mentalny budynek kr. uniwersyte- 
tu. Nawprost pałac Zegarowy. Przy 
glądamy się tym średniowiecznym 
murom i wiele przykrych wspo- 
mnień toczy się w umyśle. Tu w 
wieży pałacowej, w r. 1288 zamknię 
ty został wraz z dziećmi, skazany 
na śmierć głodową ks. Ugoino Ghe- 
rardesca. Dante oburzony tem po- 


| 


stylem PIM-a | Komedji”, rzucił 


stępowaniem, umieszczając ię tra- 
giczną postać w Piekle „Boskiej 
przekleństwo na 
Pizę, zaczynając strofę od pamięt- 
nych słów: 

— Aih Pisa  vituperio delle 
genti... (masz Piza hańbę ludzka). 

Z niemałem zdziwieniem  dowia- 
dujemy się, że ten pałac jest obec- 
nie zamieszkały przez arystokraty: 
czną rodzinę pizańską. 

Jesteśmy wreszcie na Piazza del 
Duomo. Po zwiedzeniu wspaniałej 
i historycznej kat z XI w., pā- 
miętającej | ielkie 7 uroczystości 
elekcyjne i pogrzebowe kilku pa- 
pieży, cesarzy i krółów wchodzimy 
do chrzcielnicy — II Batistero. 
Początkowo zbudowano ją bez przy 
krycia, dopiero później, po osadze- 
niu kopuły, zauważono niezwyk: 
akustykę. Stajemy pod ścianą w 
odległości kilkunastu metrów i mó- 
wimy szeptem do siebie i głos wy- 
raźny rozchodzi się po wnętrzu i 
swem nieproporcjonalnem  natęże- 
niem zmusza do czoła 
przed Przypadkiem. Uderzenie ław- 
ką o kamienną posadzkę daje w 
odbiciu jakaś kanonadę artylery]- 


zyki organowej. Wychodzimy z te- |nie. Czujemy wyraźnie 


pochyłość 


go tajemniczego budyaku oczaro- |i jesteśmy chwilami  odrzucani 


wani. 

Po zwiedzeniu monumentalnego 
cmentarza, posiadająceg» na swych 
ścianach porozwieszane wielkie, hi- 
storyczne łańcuchy, zamykające 
niegdyś warowną bramę miasta, 
kierujemy nasze kroxi ku dzwonni- 
cy — Il Campanile, zw. popularnie 
Torre Pendente — wieża padająca. 

Któż nie zna z totogratji czy z 
widokówek owej pochyłej wieży 
— głównej atrakcji Pizy! Mistrz 
Bananno Pisano, bndujac ją w r. 
1174 nie przypuszczał, że przynie- 
sie Pizie tyle rozgłosu i to właśnie 
nie konstrukcją, ale znowu dzięki 
przypadkowi. Przypźztrują: się te- 
mu 4 i pół metrowenu odchylenin 
od pionu nie chce się wierzyć, że ta 
potężna budowla cylindryczna, mi- 
mo swych ośmiu wieków, nie chce 
słę jeszcze  niczem  podleprzeć i 
dziarsko dźwiga swe potężne dzwo- 
ny. Uczeni wielkiej sławy badali 
ja, mierzyfi, dyskutowali i doszli do 
wniosku, że nic jej nie grozi. 

Wohec takiego zapewnienia wi- 
rujemy krętemi, nadgryziodemi zę- 


ską, a silne, kilkakrotne zawołanie |bem czasu, marmurowemi scheda- 
męskie — wrażenie wspariatej mu. [mi wgórę i „odrabiamy” 294 stop 


Wykonany kosztem 


wiełu milionów 


franków film, pe nie widsiano 


w Polsce, pod 


mistrza Turżańskiego 

ze znakomitą trójką artystów: 
Natalja Kowanko 
Albert Prejean 
Włodzimierz Inkiszynłew 


znany £ 


filmu „Burza nad Asją* 


Ukaże się w następnym programie „GRAND -KINA* 


wbok. 

Z wysokości 54 metrów rozkoszu- 
jemy się eudownym widokiem Pizy 
i okolic, Niestety, gęsta mgła w od- 
dali, nie daje nam możności zoba- 
czenia morza i gór Toskanji 

O kilka stopni niżej Szczytu za- 
wieszonych jest 7 dzwonów, z któ- 
rych największy waży 3600 kg. a 
jego serce 120 Kkilowe kołyszą trzy 
osoby. Kolejno oddają wszystkie 
tony: do, re, mi , ta, sol, la, si. 

Stary dzwoanik, jedyna osoba 
stałe przebywająca w dzień aa wie 
ży od 17 lat, opowiada jak przed 
trzema laty skoczyła z wieży jakaś 
kobieta, a przel ośmiu iaty — 
mężczyzna; na marmarowej posadz 
ce wyciął nożykiem swój mono- 
gram, a kiedy dzwonnik  zeszedł 
na chwilę, aby spełuić obowiązek i 
wydzwonić godzinę, ów  nieznajo- 
my wykorzystał ten moment, szyb- 
kim ruchem wyciągnął z  kieszenł 
butelkę szampaaa, wychylił ją i 
rzucił się w przepaść. 

Przerywam nagle to wstrząsają* 
ce opowiadanie i nie wiem czy je 
stem niem oszolomiony — słyszę 
wyraźnie polską mowę. Nastawiam 
usze i coraz głośniej dochodzą 
mnie zwroty w djalekcie galicyj- 
skim z nieodzownym „tajoj“. 

Z wąskiej klatki schodowej wy” 
łania sie grupa studentów, Ich czer 
wone pirogi wskazują na medycy* 
nę. Okazuje się, że jest to nyciecz- 
ka wszystkich studentów polaków 
w liczbie 35 ze Sieny, Zatrzymali 
się również w Pizie w drodze do 
Viareggio, Słusznie więc powiedział 
niedawno prezes związku polaków 
zagranicą, marsz. Raczkiewicz, że 
niema prawie zakątka na ziemi, 
gdzie nie byloby rodaków. 

Opuszczamy krzywą wieżę, wy* 
mieniając uściski dłoni po wspólnej 


fotografiji. 
Henryk Zya 


_ 


Maszyna nasenna 


Monotonny szmer rzuca 
w objęcia Morfeusza 


Należy przypuszczać, że przyrzą” 
iły, sprowadzające sen, istnieją nie 
od dziś. Jak każdy jednak wynala- 
zek, nie odrazu zostały należycie 
ocenione, Wynalazcą maszyny snu 
mieszka na jednej z przecznie Kur- 
firstendammu. Jest lekarzem. W je 
go poczekalni gromadzą się okolicz 
ni mieszkańcy, cierpiący na ischias, 
revmatyzm i lumbago,  Leczy te 
choroby prądem wysokiego napię- 
cia, znanym powszzchnie pod na- 
zwą diatermji. Przychodzą doń jed- 
nak często ludzie nerwowo chorzy, 
uskarżający się na bezsenność. Wy 
nalazi on swą maszynę snu, aby 
przynieść im ulgę. zasadą przyrzą- 
du jest zastosowanie mełodji ko- 
łysanid, czyli monotonnego szme- 
ru, którym nsypia się dzieci. Mecha 
nizm zegarowy, umieszczony w 
środku, wytwarza bez przerwy w 
ciągu 45 minut jeden i ten sam ton 
uiemelodyjny * usypiający. Pacjent 
ma dwie drogi, aby go uniknąć: 
położyć się w 1 ko 
lub zasnąć. Doświa e e 
dzi, że olbrzymia większość wybie- 
ra tę drugą drogę. 

W ten sposób maszyna stu wy- 
wiązuje się ze swego zadania ku 
zadowoleniu chorych, dła których 
została skonstruowana, 

Sceptycy nazywają fą zabawką. 
Nie należy jednak wątpić w jej uży 
teczność, skoro zbudował ją le- 
karz. Zresztą usypiający wpływ 
monotonnych szmerów nie da się 
zaprzeczyć. Gdy zaistniało radjo, 
ludzie często zasypiali ze słuchaw- 
kami na cszdch, Ludwik XIV, a bo- 
daj czy nie XV słuchał przed za- 
śnięciem mechanizmu, naśladujące- 
go plusk fontanny, 

Wszelka jednak dyskusja staje 
się zbyteczną wobec stwierdzonego 
przez wszystkich pilotów msypiają- 
cego wpływu fednostajnego turko- 
tu motoru, Lekarz, któremu za- 
wdzięczamy maszynę Snu, ma wie- 
łu przeciwników, przedewszystkiem 
wśród wytwórców środka nasem- 
nych, którzy czują Się zagrożeni 
w egzystencji. Pozostał jednak obo- 
jętny na napaści, będąc przekona- 
nym, że każda, najużyteczniejsza 
nawet, nowość z trudem wywalcza 
sohie nznanie. 

Maszyna snu znalazła je u naro 
du, bardzo dalekiego od jej ojczyz- 
ny, mianowicie u japończyków, Nie 
czyniąc żadnych starań w tym kie- 
rimku, wynalazca otrzymał z Tokio 
mnóstwo zamówień na swój aparat. 
Nalegano nawet na śpieszne wyko- 
nanie zamówień, interesowano się 
żywo wysokością rabatu przy więk 
szej ich ilości. Należałoby stąd wy- 
wnioskować, że bezsenność jest 
w Japonfi nader częstym gościem. 
Myśl ta nie przychodziła wynalazcy 
do głowy. Skłonny był raczej przy- 
puszczać, że aparat jego służy ja- 
pończykom do celów religijnych. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że 
kult religijny tego narodu obejmu- 
je mnóstwo obrzędów i ceremonfi, 
często śmiesznych w rozumieniu 
europejczyków. Nie jest ich nawet 
pozbawiona czynność tak prosta, 
jak przyrzadzanie herbaty, 

Jeżeli więc losy zapędzą kogos 
na Daleki Wschód i zaprowadzą do 
domu japońskiego obywatela, niech 
na widok malego, Szumiącego mo- 
notonnie przyrządu nie pomyśli, że 
ma do czynienia z jakimś czaro- 
dziejskim istrumentem buddystów, 
lecz z dowcipnym przyrządem 1e- 
karza z Berlina. 

B. M4 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
KIEJ „CZYTAJ 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„GRZEGKY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Fibno*romans 
Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich  księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


Nh, ZZ I Z o w 


-A — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Przekształeić jeden pierwia 
stek w drugi. Otrzymać ener. 
gję o napięciu dziesiątków mil- 
jonów wolt. Opanować tę ener- 


gje... 

Takie zadanie postawiła so- 
bie nauka dwadzieścia — trzy- 
dzieści lat temu, kiedy stało się 
niewątpliwą prawdą, że atom, 
— to nietylko śmiałą hypoteza, 
która nie może być ani obaln- 
na, ani dowiedziona lecz real- 
na rzecz, która daje o sobie 
zmać całym szeregiem _ niezbi- 
tych faktów. 

Atom istnieje. 
należy go poznać. 


Wobec tego 


I oto od tej chwili od czasów 
obecnych — do lutego 1934 ro- 
ku — nauka w osobach swych 
najwybiiniejszych przed.tawi- 
cieli usiłuje wyrwać przyrodzie 
tę najbardziej ukrytą tajemni- 
cę. Genjalne wzloty myśli, 
skromne, prawie  tchórzliwe 
domysły, dramatyczne chwile, 
kiedy owoc wieloletniej pracy 
— wspaniała i zdawałoby się 
zupełnie zakończona teorja — 
rozpada się w nicość i trzeba 
wszystko raz jeszcze rozpoczy - 

nać; 


Nie brak jak wiadomo uto- 


darzeni fantazją pisarze szale- 
ją w dziedzinie wątpliwych wia 
domości technicznych Ale bar- 
dzo rzadko zdarza się, aby po- 
ważny mąż nauki, cieszący się 
jaknajlepszą opinją, zdecydo- 
wał się odsłonić rąbek tajemni- 
czej zasłony, zakTywającej ju- 
tro, i na podstawie najostatniej 
szych zdobyczy wiedzy pozwe- 
li nam rzucić okiem na tech- 
niczny rozwój świata, którego 
świadkami będziemy w naj- 
bliższych latach. Uczynił to o- 
becnie jeden z najwvbitnieėj 
szych uczonych amerykań- 
skich, dr. Luter S. Gable, szcze- 
gólnie znany ze swych badaú 
nad radem. 


Twierdzi on, że już w nab 
bliższej przyszłości czeka nas 
niesłychamy rozkwit techniki, 
że nauka znajduje się na progu 
stworzenia nowych źródeł ener- 


wieka na nieprzeczuwane wy- 
żyny, lub też pchną ludzkość w 
otchłań zniszczenia, która nio- 
że oznaczać koniec cywilizacji 
i wyludnienie globu, Jednem z 


zyskanie staje się z dnia na 
dzień coraz bardziej możliwe 
dzięki doniosłym pracom labo- 
ratoryjnym i lotom  stratosfe- 
rycznym. Uczony ten twierdzi 
że jest zupelnie prawdopodob 
ne, iż owe tajemnicze promie- 
nie z wszechświata niebawem 
dostarczą dość energji, aby na- 
przykład  przewiercić tunel 
przez górę, lub też aby urucho- 
mić kierowane radjem samolo- 
ty bez pilotów. Już widzimy 
zaczątki takich cudów, jak 
aeroplany, które nigdy nie mu- 
szą lądować celem uzupełnie- 


nia paliwa, samochody, biorg- 


OOO QL NN 


pijnych powieści, z których ob | 


gji, które zdołają dźwignąć czło |. 


tych niesłychanych źródeł ener || 
gji, są, jak twierdzi Gable, pro- |; 
mienie kosmiczne, których wy- | SR 


nowy skok naprzód, 1 nowe 
przeszkody, — oto 


droga nowoczesnej fizyki. 


Czem więc mogą się pochwa- 
lić wobec ludzkości uczeni w 
lutym 1934 roku? Czy znają a- 


tom równie dobrze, jak swe 
laboratorja? Niel 
Atom i jego jądro pozostaja 


nadal tajemnicą dla nauki. 


Z raportów uczonych można 
jedynie wyciągnąć wniosek, że 
nauka dopiero znalazła metodę 
badania atomu. 


Zbadanie atomu jest dlatego 
takie trudne, ponieważ nauka 
miała dotychczas do czynienia 
z wielkościami, zaczynając od 
astronomicznych, a kończąc na 
mikroskopijnych. Dokonano od 
krycia tylko pewnych praw i 
pewnych pojęć. Ale z chwilą. 
kiedy zaczęto badać wymiary 
0,000000001 ctm., to okazało 
się, że w tych stosunkach dzia- 
łają nowe siły i nowe prawa 
które dają o sobie jedynie znać, 
ale nie są jeszcze znane i trz? 
ba nowych metod dla ich zba 
dania, 

Oto pierwsze wyobrażenie © 
składzie atomu: 


odkrycia, pozwalające uczynić | podobieństwo do systemu S0- 


(uda pizysziości 


Rad, elektryczność z powietrza i promienie kosmiczne 


NI 


necznego, 

Elektrony — ujemne części 
elektryczności — „kręcą się“ 
z olbrzymią szybkością dokoła 
jądra — części atomu z dodat- 
nim ładumkiem. Teorja ta bar- 
dzo szybko okazałą się błędna. 
Elektron, według pojęcia i- 
czonych, przyjmuje kształt pew 
nej elektrycznej substancji, któ 
rej ruchowi towarzyszy falowa 
nie. Ruch cząsteczek tworzy 
jakby pulsowanie calego sy- 
stemu atomu, przyczem jeśif 
ruch elektronu nie zgadza się 
z okresami fali, to zostaje na- 
ruszone podstawowe prawo te 
go zjawiska i ruchowi temu to 
warzyszy utrata energji. 

Czy tu jest 
źródło radjoaktywności niektó- 

rych pierwiastków? 

Tak, dopóki anglik Ruther- 
fort nie uzasadnił radjoaktyw- 
ności, t. j. nieustannego wydzie 
lania energji, obecnością eneT- 
gji wewnętrznej, Nauką rzuciła 
się na ten trop. Wyjaśniło się, 
że 
elektrony nie odgrywają decy- 
dującej roli w charakterystyce 
atomu, a cała istota tkwi w ją- 

drze, 


ce z powietrza swą siłę napęd- zaopatrzyć w energję o sile 160 


ną, miasta bez dymu, kabli 
drułów. Mało tego: już dzisiaj 
można przepowiadać koniec 
wszelkich chorób i przebudowę 
kopalni węgla w chemiczne fa- 
bryki, biorące ze stratosfery 
nieograniczone ilości energji 
zapomocą _„piorunochronów* 
Kula ziemska — mówi Gable, 
— jest przedewszystkiem ol 
brzymią dynamomaszyną; ona 
sąma i dolne warstwy po 
wietrzne stanowią pole ujemne, 
natomiast stratosfera jest po- 
lem dodatniem, A w tej ze- 
wnętrznej powłoce powietrznej 
jest dość kinetycznej elektrycz 
ności, aby każdego obywatela 
PZW PAETTE A WAREZ EPE. 


Popiersie królowej 


+» | prądem 


i| miljonów koni. 


Już wynaleziono  oscylującą 
ampę, podobną do pierwszych 
iamp radjowych. Zapomocą tej 
lampy można dotrzeć do tych 
bezgranicznych źródeł energji 
a jest tylko kwestją czasu od 
danie całej tej energji do dyspo 
zycji nauki, a więc ludzkości. 
Specjalny rodzaj promieniowa 
nia kosmicznego, a mianowicie 
tak zwane promienie Greniza, 
które w ciagu 3u sekund uśmier 
cają każdą bakterję choroba 
twórczą, jest już znany i sta- 
nowi poważną pozycję we 
współczesnem lecznictwie. 


Również rad, — mówi Gable, 
— mógłby bardzo łatwo dostar 
czyć energji, której może po- 
trzebować ludzkość w bezpo- 
średniej przyszłości. 

Olbrzymia energja, kryjąca 
się w tym pierwiastku — każdy 
funt: gazu radonowego wydzie- 
lającego się stale z radu, zawie 
ra siłę 60.000 koni — mogłaby 
być wyzwolona przez rozbicie 
atomu radu zapomocą promie- 
ni kosmicznych. To rozbicie 
możliwe jest jednak  równitź 
przez bombardowanie ałomu 
o napięciu miljarda 
volt; a osiągnięcie takiego na- 


|pięcia nie ulega już dzisiaj żad- 
- '|nej wątpliwości, 
| | już dzisiaj budowane są apara- 


bo przecie 


tury, które mogą wyłwarzań 
napięcie w wysokości 5, 10 i 15 
miljonów volt 

Gable roztacza przed ludzko- 
ścią potężne widoki na przy- 
szłość; niestety nie umie on 
podać nam również politycz- 


Zdjęcie przedstawia rzeźbiarza nych i gospodarczych skutków 


belgijskiego de Soete przy wy- 
kańczaniu popiersia królowej 


jakie pociągnie za sobą taki 
rozwój techniki.  Pozostajenty 
więc w nieświadomości co (ło 


Astrid, którego kopjami będą lego, czy ludzkość zdąża ku po. 
audebione urzędy państwowe i | wszechnej szczęśliwości, czy tęż 


szkoły Belgji 


ku zagładzie, 


Człowiek walczy z atomem 


Miljard wolt bombarduje jedną miliardową cześć centymetra 


ale że samo jądro również nie 
jest jednolite, lecz składa się z 
protonów i neutronów. Znow 
spotkano się ze sprzecznością. 
mi. Uczony amerykański 

Andersen wspomniał oœ sensa- 
cyjnej nowości - pozytronach, 
ale umilkł, nie wierząc samemu 
sobie. Rosyjski uczony Skobieł- 
cyn doniósł o tem już bardziej 
donośnym głosem, podtrzymał 
go anglik Black i pozytron æ- 
trzymał prawo  obywatełstwa. 

Inni uczeni, Helena Curie i 
Jaullienx. na podstawie wspa- 
niałego eksperymentu dokonali 
nowego odkrycia, które pozwa- 
la bardziej wnikliwie sądzić e 
jądrze. Znakomity uczony Du: 
rac, który na podstawie teore- 
tycznych rozważań doszedł 
przed trzema laty do tej samej 
myśli, ogłasza tryumf, ale natu- 
ra atomu znowu stawia prze: 
szkody... Znowu gorączkowe 
pracuje mózg i oto _ 
dopiero przed kilku fygodnia- 
mi uczony rosyjski Alichanow 
rozwiązał tajemnicę ruchu po- 

zytronów, 
która pozwala nawe ruszyć 
naprzód na całym froncie. 

Jaka droga pozostałą jesze 
do przebycia do pełnego poš- 
wiązania zagadki? 

Jeszcze kilka dni przed okrye 
ciem neutronów myślano, że 
wszystko już jest skończone. — 
Ale za neutronem przyszedł pe 
zytron, nowe zjawiska radjoak- 
tywności — utrata pozytro- 
nów.. Zadanie komplikuje się, 
a wraz z niem rośnie aktyw- 
ność nauki, śmiałość myśli, 
a technika szybko przychodzi z 
pomocą. Potrzebne są instałe- 
cje wysokiego napięcia, © wie 
le silniejsze od istniejących, s 
wielu miljonach wolt, 


Po drodze ukazują się sw 
miewające rzeczy. Wykonana 
np. w Niemczech 


rurka o napięcia dwa 1 pół mit- 

jona wolt została włączona sa 

1/100000 sekundy dla oddzia- 

nią na organizm myszy, hæ 

rych na raka. Choroba zniknę- 
ła! 


Instalacje o napięciu dziesłąt 
ków miljonów wolt! Zapomocą 
instalacji o napięciu pół miljo- 
na wolt udało się w roku 1931 
rozszczepić atom litu 1 obser 
wować wyładowanie o napięciu 

16 miljonów wolt. 


Gra, zdawałoby się, warti 
świeczki, Ale prawdopodobień- 
stwo trafienia elektrycznej 
„bomby“ w jądro atomu jest 
dotychczas znikomo małe. Jed- 
na szansą na dziesięć milio: 
nów! Od tego uczeni zaczęli. 
Potem udało się zwiększyć licz- 
bę szans mniejwięcej stukrof- 
nie. Wreszcie w chwili obecnej 
prawdopodobieństwo wyraża 
się stosunkiem 1:4000. 

I pomimo wszystko 
dotychczas jądro atoma jest 
dla mas Taczej cmentarzy- 
skiem energji, niż jej źródłem. 

Ale nauka iest pewna zwycię 
stwa, 


Zaborcze dążenia Japonji w 
stosunku do Chin nie są jedyną 
przyczyną rozbudzonej uwagi 
świata. Coraz żywszy niepokój 
budzi rozrost gospodarczy kra- 
iny wschodzącego słońca, obej- 
mujący swoimi wpływami nie- 
tylko daleki wschód, lecz zata- 
czający w swym niepohamowa- 
nym rozwoju coraz szersze krę 
gi jako z dnia na dzień  groż- 
niejszy konkurent enropejsko - 
amerykańskiego przemysłu któ 
remu 
zaczyna zagrażać 
ków zbytu w Afryce i Południo 

wej Ameryce. 
Wytwórczość japońska przedo- 
staje się już nawet do Europy. 

Walka z tem „żółtem niebez- 
pieczeństwem* wydaje się bez- 
nadziejną, jeżeli wziąć pod m- 
wagę niewzruszone podstawy 
japońskiej przewagi, a miano- 
wicie 
viską walutę i nędzne normy 

wynagrodzenia robotnika, 
co umożliwia niezwykłą taniość 
produkcji. W Japonji można 
np. nabyć rower za 24 złote. 
Japoński robotnik zarabia prze 
ciętnie około 115 złotych mie- 

sięcznie, 

O dumpingu jednak nie mo- 
że tu być mowy, gdyż suma ta 
wysłarcza mu w zupełności na 
utrzymanie siebie i rodziny, — 
Należy tu zaznaczyć  okolicz- 
ność niezwykle dla japońskiego 
przemysłu korzystną, a miano- 
wicie, że 
60 proc. produkcji spoczywa 

w rękach kobiet 
i nosi charakter drobnego prze 
mysłu oraz chałupnictwa. 

Robocze siły Japonji składa- 
ją się z trzech różnych warstw. 
Do pierwszej należą robotnicy, 
obarczeni rodziną i prowadzą- 
cy własne gospodarstwo. Ro- 
botnik taki otrzymuje przecięt- 
nie 72 yeny czyli około 115 zło- 
tych miesięcznie. Zarobek żony 
— zwykle posługaczki, lub peł- 
niącej czynności gońca, wyno 
si około 

8 yenów czyli 24 złotych 

na miesiąc. 

Tryb życia jest następujący 
o 6 rano każdy robotnik bierze 
wrzącą kąpiel w jednym z licz- 
nych zakładów miejskich, za 
którą płaci 5 senów (yen == 100 
senom), czyli około 8 groszy 
Taką samą sumę płaci za 
masaż, uważany przez japoń 

czyków za niezbędny 
do tegn stopnia, że nikt go się 
pod :adnym pozorem nie wy: 
rzeknie, 

Za przejazd do miejsca pra 
cy w przepełnionym zawsze 
tramwaju płaci jako robotnik 
10 senów (15 groszy), 

W fabryce obowiazuje go usta- 
wowo 10 godzinny dzień pracy 

przy maszynie; 

w rzeczywistości jednak prze 
ciagą się do 11 godzin, W eza- 
sie przerwy obiadowej, trwają 
cej 4 — 1 godziny, 

przedsiębiorstwo dostarcza pu 


cenie koSztu porcję gotowane | 


go ryzu, 
kartofli, lub daikonu (maryno 
wanej rzodkwi). 
obiadu wynosi 20 senów (30 
groszy). Ryż spożywają wraz r 
saszimi (kawałki surowego tuń 
czyka, lub śledzia) przynoszone 
mi z domu w woreczku. Do 
obiadu robotnik otrzymuje rów 
nież herbatę, Rodzina robotni- 
ka spożywa wraz z nim śniada- 
nie, składające się z herbaty 
bez cukru, miso sziru (zupa z 
bobu) i nieodzownej rzodkwi. 
Koszt takiego śniadania wyno- 
si dla całej rodziny 40 senów 


go groszy), poczem | 
udają się do szkoy, =a- 


utratą ryn- | 
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TANI JAPONCZYK 


hierając ze sobą w woreczkach 
gotowany ryż, który ma stano- 


wić i obiad. 
Ferje w japońskiej  «zakole 
są krótkie i rzadkie, czesne 


wraz z wydatkiem na książki 
i zeszyty wynosi około yena 
miesięcznie, Obiad matki rodzi 
ny składa się z resztek énis Ja- 
nia i łakoci. 

Wydatki na lakocie stanowią 
dość znaczną pozycję w budże 
cie domowym japońskiej rodzi- 

ny robotniczej, 

wynosząc około 6 yenów mie- 
| sięcznie, Wieczorny posiłek, do 
| którego schodzi się, jak do śnia 
jdania, cała rodzina, składa się 
iz ryżu, gotowanej ryby oraz 
kartofli, cebuli, lub kapusty. 


Koszt dziennego wyżywienia ra 
dziny robotniczej wynosi okołe 
półtora yena, czyli 2,25 złotego. 
Ulubioną wieczorną rozrywkę 
japończyka stanowi kino, 


do którego bilet kosztuje 15 — 
20 groszy. Tyleż kosztuje słu- 
chanie bajek, które wygłaszają 
jose, specjaliści w tym zakre- 
sie, Radja japończyk słucha 
rzadko, chociaż jest tanie. Zało- 
szenie kosztuje yena, a mie 
sięczna opłata wynosi 75 se- 
nów, Lecz pomimo niskiej ce- 


ny 

Japonja liczy dotychczas za 

ledwie 1,2 miljona radjosłucha- 
czy. 

W stosunku do rozrywek ja- 
pończyk jest bardzo umiarko- 
wany. Wystarcza mu spacer po 
ulicach.  Spacerujący po mie- 
ście wieczorami są w miastach 
japońskich zjawiskiem równie 
charakterystycznem, jak u nas 
śpieszące po zakupy gospody- 
nie. 

Od czasu do czasu kupuje 
sobie japończyk nieco złotego 
szychu, którym ozdabia szafę, 


Największy tryumf kinematografji — to 


ozaleństwo Amerykańskie | 


reż. FRANKA CAPRA 


główny mebel w domu._lib kil- 
ka minjaturowych domków i 
drzewek, z których buduje so 
bie w chwilach wypoczynku 
krajobrazy. Według urzędowej 
statystyki 

robotnik japoński płaci za 
mieszkanie około 13,7 yenów, 
a za opał i oświetlenie 3,50, co 
wynosi miesięcznie około 27 
złotych; suma ta wydaje się jed 
nak zbyt niska, Wydatek na 
odzież, u mężczyzn zupełnie 
zeuropeizowaną, jest dość zna- 
czny, wynosząc miesięcznie o0- 
koło 10 yenów (15 złotych), — 
Ubrania do pracy dostarcza ro- 
botnikowi przedsiębiorstwo, 
dla którego pracuje. 
Męskie ubranie kosztuje 25 ye- 

nów, uczniowSkie 10, 

Kobiety ograniczają się do 
wyprawowego kimona, którego 
koszt wynosi 10 — 12 yenów. 

Urzędowa statystyka oblicza 


Grand-Kino 


W rol. gł. Konstancja Cummings i Walter Huston 


Początek o godz. 4 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P. A. T. 


Wojna muzyczna 


budapeszi ma juź dość orkiesiryu cygańskiej 


BUDATESZT, w marcu. 
Przed laty wyjeżdżali z Bu- 


dapesztu i Węgier szefowie or- | 


kiestr cygańskich, i to zazwy- 
cza; Tych słabszych, aby na ca- 
łym świecie „reprezentować 
muzykę węgierską“, jak po- 
|wszechnie mówiono. Kaźdy z 
nich występował w ornacie 
królewskim z odznaczeniami i 
| każdy nazywał siebie „kró- 
oł co powodowało dużo kła 
potów i kompromitowało spra- 
| wę węgierską, zwłaszcza w A- 
| meryce, gdzie prasa tych cygań 
skich królów nazywała króla- 
mi węgierskimi. Również ra- 
djo węgierskie _ przepełniało 
swój repertuar muzyką cygań- 
ską, którą wydatnie popierana 
* zagranicą. 

Obecnie społeczeństwo wę- 
gierskie wszczęło gwałiowną 
kampanję przeciwko temu, kie 
rując się również względami 
artystycznymi. Cygeńscy muzy 
cy na swych wystepach używa: 
ją mnóstwo dowolnych figura 
cji cymbału i klarnetu, a w 
swawolnych warjacjach zanika 
podstawowy temat; charaktery 
styczne polifoniczne zabar- 
wienie muzyki cygańskiej sta- 
je się chaotyczne; cygan zmie 
nia tempo dowolnie, właściwie 
nie dotrzymuje żadnego iempa, 
nie podchwyłuje właściwie gło 
su struny skrzypcowej, a tylko 
ne niej się ślizgą. Taki sposób 
gry, coraz to więcej przebo- 
jów i bezwartościowych od- 


Cena takiego | skoków, spowodowało poważ- 


,ny kryzys muzyki cygańskiej. 
| W Budapeszcie ponownie wska 
zuje się na to, jak w ten spo- 
|sób naraża się zagranicą na 
szwank dobrą opinję węgrów 
i jak radjo węgierskie staje się 
nudne, 

Dlatego dyrekcja radja buda 
ptszteńskiego postanowiła u- 
jąć cyganów, grających przed 
mikrofonem w karby dyscypli- 
ny. f£merytowany sędzia dr. 
Spura, który nie jest cyganem, 
zamianowany został nadzorcą, 
swego rodzaju komisarzem 
muzyki cygańskiej, Jego obo- 
wiązkiem jest wysłuchać każ- 
dy koncert cyganów, zanim 
wykonany zostanie przed mi- 
krofonem i nie dopuścić do róż 
aych odskoków Ale muzykan- 
ci cygańscy zbuntowali się 
przeciwko takiemu postanowie 
niu dyrekcji radja, które spn- 
wodowało nawet rozbicie się 
krajowego związłiu  cygań- 
skich muzyków, W Budapesz- 
cie zawiązało się nowe stowa 
rzyszenie, które postanowiło 
walczyć wszelkimi środkami 
przeciwko próbom zdyscyplino 
warią muzyków cygańskich. 

Po burzliwem zgromadzeniu, 
40 "zefów orkiestr cygańskich 
zwićciło się do dyrekcji radja 
budrpeszteńskiego z memorja- 
©, w którym domagają się u- 
sunięcia nadzorcy państwowe- 
go i zupełnej wolności, a na- 
wet podwyższenia płacy, Dy- 


rekcja radja budapeszieńskie- | becnie Budapeszt przesycił się| bryk uszkodzone części 


go pod wrażeniem druzgocącej 


krytyki muzyki cygańskiej i 
sprzeciwu całego _społeczeń:= 
stwa, żądanią cyganów odrzu- 
ciła, wskazując równocześnie 
na to, że gotowa jest prędzej 
skreślić z repertuaru radjowe- 
go muzykę cygańską, aniżeli 
miałaby tolerować chaos, ©- 
śmieszający „narodowe wartos 
ści Węgier* zagranicą, W od- 
powiedzi mą memorjał eyga- 
nów powiada się, że muzycy 
sami przyznać muszą, jak nie- 
odpowiednie są ich produkcje 
przed mikrofonem i jak mało 
odzwieciadlają prawdziwą sztu 
kę węgierską. Powałując się na 
prasę węgierską, dyrekcją za- 
znacza, że społeczeństwo ma 
już dosyć złej muzyki cygań- 
skiej, 

Prasa  budapeszteński je- 
dnomyślnie stanęła po stronie 
radja budapeszteńskiego i do- 
maga się, aby ostatecznie ze 
skandalem tym skończyć. Skan 
dal prawdopodobnie zostanie 
w najbliższych dniach zlikwi- 
dowany i cyfanom wolno bẹ- 
dzie grać tylko prawdziwe u- 
twary ludowe, a nie te, które 
są wyrazem nieposkromionych 
wielkopańskich  narowów 


artystycznej. 
Charakterystycznem jt, że 

Ks propaganda węgier* 

ska przedstawiała 

| muzyków 

gierskich sposobów zabawy. Q- 


muzyką cygańska, W. K. 
Gana TJ "RTTIEZFA 


„Przyjaciele i kochankowie” 


Wielki film erotyczny według powieści M. Dekobre'a. 


W rolach 


głównych: 


Lili Damita, Adolph Menjon i Eric Stroheim 


ukaże się wkrótce w Łodzi 


i| znajduje się 
które nie posiadają wartości | biorstw, z których każde 


cygańskich ; 
za wyrazieciełi wę-| biorstw sprowadzają na ręcz: 
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mieSięczne osztzędności Todzi 
ny robotniczej na 5—10 yenów. 

Dane jej stanowią jednak 
najmniej obliczone normy, nie- 
zawsze zgodne z rzeczywisto- 
ścią i nie zawierające wielu 
nadzwyczajnych, ale niemniej 
nieodzownych wydatków. Ubez 
pieczenie chorobowe np., obej- 
mujące dotychczas około 1,1? 
miljona robotników, przewidu- 


je 

34 dni niezdolności do pracy w 

ciągu roku czyli trzy razy wię 

cej, niż wynoszą odnośne normy 
w Europie! 

Kasy chorych pobierają 2% 
miesięcznego uposażenia. Poda- 
tek od zarobków nie istnieje w 
Japonji, 

Drugą warstwę roboczą sta: 
nowią dziewczęta. 

Japońskie dziewczęta już od 
15 roku życia są werbowane do 
fabryk przez specjalnych agen- 
tów, Charakterystycznym dis 
życia japońskiego objawem jest 
fakt, że pomimo bezrobocia, | 
wielkie przedsiębiorstwa napo 
tykają znaczne trudności pray 
zwerbowaniu dostatecznej ile- 

ści stałych sił roboczych. —. 

Robotnica fabryczna 
muje przeciętnie dwie trzecie 
płacy mężczyzny.  Młodociane 
robotnice przebywają stale w 
obrębie fabryki, gdzie sypiają 
w wielkich wspólnych pomiesz 
czeniąch. Z tego sui generis wię 
zienia 6 
wolno im wychodzić nfe wtęcej 
niż cztery razy w ciągu mie- 


BiąCa. 

Zarząd fabryki dostarcza im 
po cenie kosztu pożywienia, ką 
pieli, lekarza, nauczycieli oraz 
nieodzownego dia każdej ja- 
ponki fryzjera, który za opła- 
tą, wynoszącą 1 yena na tydzień 
opiekuje się jej kunsztowną 
fryzurą. Ze swego skromnego 
uposażenia, wynoszącego 45 
yenów miesięcznie, musi młoda 
robotnica 
spłacać częściowo „pożyczkę”, 

udziełoną jej rodzicom przez 

przedsiębiorstwa 
przy przyjęciu córki do pracy, 
Stara się pozatem nciułać s0- 
bie posag i po kilku latach po- 
rzuca zwykle fabrykę, aby w 
rzeczywistnić marzenie każde- 
go dziewczęcia hez względu na 
narodowość i stopień kultury; 
t. j. wyjść zamąż, 

Trzeci wreszcie rodzaj 7o- 
botników japońskich stanowią 
uczniowie, z których wyłącznie 
prawie składa się personel re 
boczy w drobnym przemyśle. 
Pozostają na pełnem utrzyma 
niu przedsiębiorcy, 
rając żadnego wynagrodzenia, 
oprócz kilku senów na drobną 
wydatki z okazji jakiego świę: 
ta. Na dwuch przedmieściach 
Tokio, w Honio i Fokugawie 
2.000 przedsię- 
ra 
trudnia zaledwie $ 
1 — 5 płatnych robotników 

obok 10 — 30 uczniów! 

Właściciele tych przedsię- 


z wielkich fa- 
ma- 
szyn, wymagające niewielkiej 
naprawy, i po uskutecznieniu 
jej zwracają następnego dnia. 
Wysoki odsetek chorych oraz 
dziesiątkująca ludność Japonii 
plaga suchot 

powodnją słabą wytrzymałość 
japońskiego robotnika, Należy 
jeszcze podkreślić znaczne spo- 
życie alkoholu pod postacią 
wódki ryżowej - sakć lub piwa 
oraz tytoniu. 

Robotnik japoński wypala dziea 
nie przeciętnie 20 papierosów, 
wydając na ten cel około 12 
groszy, 


nych wózkach 
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Feljeton 
Wiosenny deszczyk 


W. dniu wczorajszym natura de 
finitywnie zlikwidowała tegoroczną 
zimę. Przed wieczorem zupełnie 
nieoczekiwanie zaczął padać ulew- 
ny deszcz, a groźne błyskawice, 2 
których szczegółnie |jedna miała 
imponujące nasilenie, wskazywały, 
że nle jest zwykły deszcz, ale po 
prostu pierwsza wiosenna burza, 
która przeszła w okolicy, zawadza- 
jąc tylko o Łódź. Ulewa trwała do 
późnej nocy, sprawiając licznym 
lodzianom nielada kłopoty. Oto 
przy niedzieli wyszłi z domów bea 
parasoli i kaloszy z wizytami, a tu 
wieczorem ani rusz dostać się „lą: 
dem do domu. Goszczący gospo 
darze przygotowali wprawdzie 
jakieś tam ciastka do herbaty i tro 
chę cukierków, 8 tu ulewa każe 
im zatrzymać gości na kolacji, Jed 
nem słowem kłopoty, może nie 
groźne, ale przykre przez swe nie- 
oczekiwane pojawienie się. Dopiero 
około 2-ej w nocy niebo się „prze 
tarło” zlekka. 


Dźdżysty tydzień przedświątecz 
ny jest dla gospodyń bardzo nie. 
przyjemną niespodzianką. Sprząta 
nie z otwieraniem okien i wietrze: 
nie pościeli i ubrań, utrudnione czy 
nienie zakupów — wprost nieznoś 
ne, podnatrywanie nowych wiosen- 
nych kostjaumów n przyłaciółek — 
niemożliwe. A najgorsza ta per 
spektywa „mokrych? świąt. Nie 
wiem, czy istnieje jakaś „poga 
duszka” na temat „Mokra palmo. 
wa niedziela, bądzie w święta de. 
szczu wiela”, ale odnośne obawy 
zrodzić się muszą. 

W każdym razie z zimą jużeśmy 
się pożegnali. Nie dokuczyła nam 
w tym roku zbytnio, ale się z nią 
chyba i tak bez żalu rozstajemy. 
Już takie dzisiaj czasy, że nawet 
poeci wolą pierwsze młode karto- 
felki i pierwszą Sałatkę, niż pier- 
wszy śnieg. 

A wczoraj widziałem właścicie- 
la chłodni włoskiej, Serce rosło na 
widok, jak ten człowiek stał uśmie- 
chnłęty na deszczu i zacierał ręce. 
Niech mu Bozia da dobry sezon! 

Quick, 


Witam Miela 


-NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżnņrują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
HT); W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15); Suke. S. Gorfeina (Piłsuq 
skiego 54); J. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 165); R. Rembielinskiego 
(Andrzeja 28); A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 752 


FERJE SZKOLNE. — W związ: 
ku z świętami wyznania mojżeszo 
wego, inspektorat szkolny w Ło 
dzi otrzymał zarządzenie, zmienia: 
jące okres ferji świątecznych. Dla 
wszystkich szkół za wyjątkiem 
szkół dla dzieci wyznania mojżeszo 
wego, ferje świąteczne trwać będą 
od 28 marca do 3 kwietnia r. b 
włącznie. 

Dla szkół, nauczających dziec 
wyznania mojżeszowego, ferje Toz: 
poczynają, się w dniu 30 marca r. b 
i trwaja do 7 kwietnia r, b. wlacz 
nie. (a) 


ZASIŁKI DLA BEZROBOT- 
NYCH. — Odbyło się w Warsza 
wie pod przewodnictwam wisemini 
stra opieki społecznej dr. Kazimie- 
rza, Ducha posiedzenie zarządu glów 
nego funduszu bezrobocia, na któ- 
rem ustalono prelimiawrz budżeto- 
wy na miesiąc kwiecień. 

Preliminarz ten przewiduje na 
zasiłki dla bezrobotnych robotni- 
ków kwotę 2.805,000 zł. Przewidy- 
wana liczba bezrobotnych, upraw- 
pionych do pobierania ustawo- 
* wych zasilkćw z fundnszu beerobo- 
cia wyniesie w kwietniu 60.000 
osób. 


z. m m_n 


| Święta zrujnują Wasz budżet domowy! 


die na Wielkanocną Wycieczkę do Kopenhagi 


od 31 marca do 4 kwietnia b. r. 


Bez paszportów zagranicznych i wiz. 


Ceny od 100 złotych. 


LINJA GDYNIA—AMERYKA, Warszawa, ul. Marszałkowska 116. 
Oddziały w Gdyni, Lwowie, Krakowie i Rzeszowie. 


Posłanka komunistyczna wyniesiona z sali 


W dniu wczorajszym odbył 
się w sali teatru miejskiego. 
przy ul. Cegielnianej 27 o wtec 
przedwyborczy, zwołany przez 
PPS. w związku ze zbliżające: 
mi się wyborami do rady miej. 
skiej, 

Wiec zagaił i następnie prze 
wodniczył prezes dzielnicy 
„Zielonej“, p. Urbach. 


Pierwszy zabrał głos posel 
Szezerkowski. Mówea informo- 
wał zgromadzonych o różni- 
cach między dawniejszą proce- 
durą wyborczą i obecną, wska- 
zująe, iż głosy oddawane będą 
nie, jak dawniej, na listy, ale 
na poszczególnych kandyda 
tów. 

W momencie, gdy pos, Szczel 
kowski przeszedł do omawia» 


| nia rządów socjalistycznych w 


ostatnim samorządzie, na jedno 
z krzeseł wskoczyła posłanka 
komunistyczna, p. Ignasiakowa 
i zaczęła przemawiać, 

Do zaimprowizowanej mów- 
nicy zbliżyło się kilka osób 2 
milicji PPS. Wymachującą sej- 
mową legitymacją posłankę 
[gnasiakową wyrzucono na uli 
cę. Potłuczoną wskutek upadku 
mówezynią zajęła się policja. 

Po pośle Szezerkowskim za- 
brał głos przewodniczący OKR 
PPS. p. Chodyński. 

Podczas jego przemówienia, 
zerwał się nagle z miejsca ja- 
kiś młody człowiek, atakując 
gwałtownie PPS, i zarzucając, 
że „socjaliści sprzedali robotni- 
ków“. Tego oponenta milicja 
również wyniosła z sali na uli- 


Nadużycia w 


Aresztowano kontrołera i dwuch pracodawców 


W łódzkiej ubezpieczalni sp3 
łecznej ujawniono nadużycia. 
których dopuszczał się kontro- 
ler nbezpieczalni, Jan Zaborow 
ski, Nadużycia polegały na tem. 
iż Zaborowski w porozumieniu 
z zainteresowanymi pracodaw- 
cami dopuszczał do obliczeń 
fałszywe wykazy wypłat i pa- 
trąceń robotniczych, wskutek 
czego zmniejszyły Się 
z tytułu składek, 

W związku z tem policja za 
trzymała kontrolera Zaborow- 
skiego, oraz dwuch zaintereso- 
wanych pracodawców. Narazie 


Niewola omijać 


monumentalnego filmu 


ywaine ŻYCIE 
NENTYKA Vlll ca 


E (6 żon króla) 


w wykonaniu genjalnego 


Charles Laughton 


oraz 6 najpiękniej. 
szych kobiet Anglj! 


Nadprogram: Aktu- 
alności Paramountu 
i reportaż z życia 
Marsz. Piłsudskiego 


DZiŚ pocz. 0 Q 


wpłaty | te przeprowadzał 


|szczegóły dochodzenia trzyma- 


ine są w tajemnicy ze względu 
| na toczące się śledztwo, tak, iż 
|nie można ustalić wysokości 
(strat, na jakie ubezpieczalnia 
została narażona. Zaznaczy 
należy, że ujawnienie nastąpi- 
ło w okolicznościach przypad- 
kowych, dzięki nieostrożności 
kontrolera, który  machinacje 
na teren:e 
firmy, pozostającej pod nadzo- 
rem władz prokuratorskich. ʻa) 


cę. Wówczas pewna liczbą zro 
madzonych podniosła się 4 
miejsc i, wznosząc okrzyki prze 
ciwko „dyktaturze PPS, na wie 


cach przedwyhborczych*. opu 
ściła salę. 
Do innych incydentów nie 


doszło. (al 


5 


Krwawy final libacji 
Kobieta odwieziona do 
szpitala w agonii 


U jednego z lokatorów domu przy 
ul. Krakowskiej 75, odbyła się na 


cy wczorajszej libacja. W pewnym 
momencie wynikłą nagle sprzeczka, 
która zamieniła się w krwódwą 


bcjkę. Poszły w ruch noże i tępe 
narzędzia. Niebawem poczęły się 
rozlegać krzyki rannych, 

Lokatorzy domu wezwali nie 
uwłocznie pogotowie ratunkowe 
oraz policję, 

Lekarz pogotowia stwierdził 11 
ran, zadanych nożem w pierś u tt 
czestniczki libacji, niejakiej Apolo- 
nji Kuśniak, która została odwiezio 
|na do szpitala okręgoewgo przy ul 
| Zagajnikowej w agonii. 

Pozatem lekarz udzielił pomocy 
[lżej rannym uczestnikom krwawej 
(libacji, mianowicie Eugenjuszowi 
1 Zygmuntowi Kamińskiemu. (p) 


Obiecujący swmalek 


14-letni chłopiec przegrał w karty i przepił 
groszowę oszczędności zapracowanej matki 


W domu przy ul. 28 p. Strzelców 
Kaniowskich 26 miało miejsca 
onegdaj wieczorem niezwykłe zaj 
ście. 

W domu tym zamieszkuje robot 
nica Józefa Kurzk, wraz ze swym 
14-letnim synem, Jerzym. 

Kurkowa, kobieta bardzo biedna, 
zaoszczędziła sobie ostatnio 29 zł. 
które odłożyła na zakupy świątecz- 
ne. Syn Kurowej., mimo młodacia- 
nego wieku, odznaczał się niezwy: 
klə marnotrawstwem i lubił hulan- 
ki, Zauważywszy, że matka posia- 
da ukryte 29 złotych, Jerzy Kurek 
w godzinach popołudniowych w sa 
botę skradł matce te pieniądze, po- 
czem przepił je z kolegami w jed- 
nej z knajp, wzgl. przegrał w karty, 

Wieczorem z zupelny obojętność 
cią wrócił do domu Gdy przekro- 
czył próg mieszkania, Kurkowa 
spojrzała nań groźnie. Marnotraw- 
ny syn nie mógł wytrzymać ostre- 
go wzroku matki i spuścił oczy: 
Lorine 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


1.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12,05 Muzyka popularna z płyt. 

15.30 Komunikat izby przem,- 
handlowej w Łodzi. 

15.40 Muzyka z płyt 

15.55 Koncert w wyk. orkiestry 
salonowej Haliny Adamskiej 
Groszmanowej. 

16.40 Lekcja języka francuskie- 
go (Kurs elementarny). 

16.55 Recital śpiewaczy Wandy 
Kedziorówny. : 

1715 Koncert kameralny w wy- 
konaniu Dyzyderjusza Danczow- 
skiego (wiolonczela) i Edwarda 
Steinbergera (fortepian). 

18.00 Odczyt p. t. „Palestyna w 
dobie obecnej” — wygł. Leon Le- 
wite. 

18.20 Audycja muzyczna. Igor 
Strawiński — „Płomienny ptak” — 
„ objaśnieniami dr. Emiilji Elsner. 
(płyty). 

19.40 Wiadomości sportowe. 

2000 „Myśli wybrane". 

20.02 Koncert orkiestry symfo- 
nicznej pod dyr. Józefa Ozimin- 
skiego i Roman Wraga (bas). 

21.00 „Wynalazki przedbistory- 
czne” — wygl. inż. Eugenjusz Po- 
rębski. 

21.15 Koncert muzyki włoskiej 
w wyk. orkiestry pod dyr. Cezare- 
go Nordio i Orlendo Rarera (skrz.). 

2 45 „Miasta — ogrody” — wy- 
głosi naczeln. wydz. plantacji inż. 
Wacław Rogowicz. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20.05 Opera wesola Reznicka 
„Donna Diana”. 

Rzym (421) 

21.55 Recital skrzypcowy (Sona- 
ty Mozarta i Griega, Toceata Pe- 
trassiego). 


Wrocław (316) 

23.00 Imtermszzo muzyczne na 
różnych iastrumentach. 

Sztuttgart (523) 

28.35 Trio fortepianowe 
Beethovena. 

Frankfurt (251) 

20.00 Opera. Pucciniego „Tosca”. 

Wiedeń (507) 

20.45 Koncert (Preludjum i fuga 
Bacha, Symfonja IV Brahmsa, Di- 
vertimento op. 20 Weinera, Uwer- 
tura „Karnawał rzymski” Berlioza) 

Bruksela (484) 

22.00  Kwartety smyczkowe: 
Brahmsa D-moll i Ravela F-dur. 

StraSsburg (349) 

21.30 Utwcry Becthoveca (Uwer 
tury „Prometeusz” „Egmont* Kon 


D-dur 


cert fortepianowy i Symtonja D- 
dur). 

Hambarg (332) 

2115 Koncert fortenianowy op. 
26 Trappa. 


Budapeszt (550) 
22.25 Recital fortepianowy utwo 
rów Liszta. 


PRZED OTWARCIEM MAGAZY- 
NU „DEL - KA” W ŁODZI. 
Już w najbliższych dniach przy 
ul. Piotrkowskiej 59, nastąpi otwar 
cie magazynu obuwia i pończoch 
znanej w całym kraju firmy ..Del- 
Ka". Obuwie tej firmy cieszy się 
niczwyklem wzięciem wśród wiele- 
tysięcznych rzesz konsumentów, z 
uwagi na swe niezrównane walory. 
Nie ulega watpliwości, iż rów- 
nież w Łodzi „Del-Ka" stanie sie 
najbardziej cenionym źródłem za- 


pu. 

Wielki wybór, najlepsze obnwie, 
bezkonkurencyjne ceny, uprzejma 
obsługa — oto dewiza magazynu 


„Del-Ka”. 


Kurkowa chwyciła nas, leżący w 
szafie i zamierzała ukarać chłopca, 
Grożna postawa matki tak przera- 
ziła Jerzego, że skoczył na parapet 
otwartego okna, a następnie wy- 
skoczył z I piętra na bruk uliczny. 

Ohłopak doznał zwichnięcia nogi 
oraz ogólnych okaleczeń głowy. 
niezbyt, jednak groźnych. Lekarz po 
gowwia udzielił mu pomocy i pozo- 
stawił go na miejscu. (p) 


Zarźnął 
wsnółbiesiadnika 


W dniu wczorajszym przy zbie 
gu ulic Szpitalnej i Rokicińskią 
miała miejsce krwawa awanturm 
Stanisław Uptas, zamieszkały praf 
ulicy Szpitalnej 20, i Bolesław 
Pryczka, zamieszkały przy ul. Ru- 
skiej 12, zabawisli się w knajpie 
przy wódce i wyszli obaj w stanie 
podchmielonym. Wynikła między 
nimi sprcezka, z powodu odnowy 
zapłacenia przez Uptasa połowy ra- 
chunku.  Sprzeczka zamieniła się 
w bójkę. Pryczka wyciągnął z kie- 
szeni długi nóż składany i pchnął 
nim dwukrotnie Uptasa w klatkę 
piersiową, zadając mu ciężkie 
uszkodzenie w okolicy serca. 

Gdy ranny padł, Preczka zamie- 
rzał umknąć, został jednak przez 
przechoduićw zatrzymany i oddany 
w ręce policji. Rannego  Uptasa 
opatrzył wezwany lekarz poroto- 
wia i przewiózł w stanie nieprzy- 
tomnym do szpitala okręgowego. 
Pryczkę osadzono w areszcie. (a) 
+0 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„PRUŻA” 


(dawniej „Luna*) 


nn A A 


Aby dać możność najszer 

szym warstwom publiczności 

oglądania tak czarującego 
filmu, jak. 


CIEŃ SZCZĘŚCIA 


(Slostra Joanna) 


z najbardziej uduchowioną ar 
tystką świała 


Dorothea Wiech 


obniżyliśmy od dzi$ ceny 
wszystkich miejsc d0 Zł. 


109 į 150 
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_GLOS SPORTOWY: 


PIERWSZE MECZE LIGOWE 


Warszawianka, Sfrzelec, Podgórze i Garbarnia) Weorsjea niedzida stata 


rozpoczęły serje rozgrywek 


Liga rozpoczęła wezoraj se- 
zon rozgrywek ©0 mistrzostwo 
Polski. Odbyły się dwa mecze, 
przyczem na pierwszy ogień 
poszły drużyny Warszawy i Kra 
kowa, liczących najwięcej ze- 
społów w lidze. O sensacji nie 
ma mowy. Przebieg zawodów 
był spokojny, a wyniki naogół 
oczekiwane, W Warszawie gra 
ła Warszawianka z Strzelcem 
(Siedlce), a w Krakowie —. 
Garbarnia z Podgórzena 


WARSZAWIANKA — STRZF. 
LEC 2:0 (1:0) 

WARSZAWA, - - 

Do tych zawodów drużyna 
warszawska wystąpiła w skła. 
dzie: Jachimek, Pawlak, Rustn 
Materski, Gazur, Hahn, Korn 
gold, Piliszek, Kotkowski, Pro- 
sator i Wieczorek, a więc dale 
ko nie w komplecie. Mimo ta 
okazała się lepszą technicznie 
aczkolwiek zdradzała jeszcze 
pewien brak treningu. Strzelec 
był gruntownie odmłodzony j 
chociaż grał ambitnie, był nie- 
zdecydowany pod bramką prze 
ciwnika i szeregu okazji nie pa 
trafił wykorzystać, Zwycięstwa 
Warszawianki naogół zasłuża 
ne. Zdobyła ona obydwie bram 
ki przez Prosatora w 25 mia 
pierwszej części gry i w 35 mi 
nucie po panzie. Zawody po 
wyższe prowadził łódzki sędzia 
b. Raeftig, 


GARBARNIA — PODGÓRZE 
1:0 (1:0) 

"|KRAKÓW. — Zawody miały 
dość interesujący przebieg, lecz 
poziom jak na drużyny ligowe 
nieodpowiedni, co tłomaczyć 
sobie należy początkiem sezo 
nu. Mecz ten cieszył się dość 
znacznem zainteresowaniewq 4 
na boisku zebrało się około 3 
tys. widzów. Grę prowadzono 
w żywem tempie, początkowa 
przez dłuższy okres przeważa- 
ła Garbarnta, a efektem tej 
przewagi była bramka, zdobytą 
w 30 min. przez Walickiego. 
Podgórze miało też niejedną 
dogodną pozycję podbramkw.- 
wą lecz nie potrafiło ich wyko- 
rzystać. Mecz prowadził bar- 
dzo dobrze sędzia bielski p 
Posner. 


CRACOVIA — AMATORSKI 
KL. SP. 1;0 (0;0) 
KRAKÓW. — W godzinach 
przedpołudniowych ma boisku 


Cracovii gospodarze rozegrali 
rewanżowe spotkanie z zespo 
łem Amatorskiego K, S. ze lą- 
ska. Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Cracovii w stosun 
ku 1:0 (0:0), Jedyną bramkę 
uzyskał z rzutu wolnego dla 
Cracovii Kisieliński w 28 min 
pierwszej części gry. Akcje pra 
wadzone były dość żywo, lecz 
obustronnie bezplanowo Wi 
dzów 2.500, 


WARTA — POLONIA 3:1 (2:0). 

WARSZAWA. — Na boisku 
Polonii rozegrany został mecz 
towarzyski dwuch ligowych ze- 
społów a mianowicie stołecznej 
Polonii i poznańskiej Warty. 
Mecz wykazał znacznie lepsze 
przygotowanie poznańczyków i 
wyższość techniczną, dzięki cze 


mu zwyciężyli oni z wynikiem 
3:1 (2:0) 


RUCH — NAPRZÓD 4;3 (2:1). 
WIELKIE HAJDUKI. — Mistrz 
Polski Ruch rozegrał mecz to- 
warzyski z mistrzem śląskiej 
ligi okręgowej Naprzodem (Li- 
piny), Zwycięstwo odniosła dru 
żyna Ruchu, w stosunku 4:3 do 
przerwy 2:1, 


BYDGOSZCZ.— Polonja byd 
goska przegrała mecz z Geda- 
nją (Gdańsk) 0:2 (0:1). 

Ligowa Wisła zwyciężyła Le- 
gję krakowską w meczu towa- 
rzyskim w stosunku 6:1 (4:1). 


LWÓW. -- Odbył się tutaj 
towarzyski mecz pomiędzy Po- 
gonią a Świtezią, który zakoń 
czył się zwycięstwem Pogoni 
w stosunku 7:3 (5:1). 

EW 


o mistrzostwo świata i puhar Europy środkowej 


pod znakiem całego szeregu 
Piara Ea spotkań 
piłkarskich, przyczem niektó- 
re z nich zaliczane są jako eli- 
minacyjne rozgrywki o mistrza 
stwo świata. 


WŁOCHY — GRECJA 4%. 

MEDJOLAN. — Mecz elimi- 
nacyjny o mistrzostwo świata 
między Włochami a Grecją za- 
kończył się zdecydowanem zwy 
cięstwem Włoch w stosunku 
4:0. 


WĘGRY — BUŁGARJA 
4;1 (1:1) 

SOFJA. — Mecz eliminacyj- 
ny o mistrzostwo świata Wę- 
gry — Bułgarja przyniósł zwy- 
cięstwo drużynie węgierskiej 
4:1 (1:1). Jakkolwięk _ Bułgarja 
nie reprezentuje specjalnej kla- 
sy, węgrzy wystawili do zawo- 
dów swój najsilniejszy skład. 


Faworyci iracą punkiy 


ŁTSG. z U.-Touringiem i Strzelcy z WKS. walczyli na remis 


W ciągu soboty i niedzieli zosta- 
ły rozegrane na boiskach łódzkich 
pierwsze mecze o mistrzostwo okrę | 


gu w klasie A, Mecza te stały pod | 


znakiem wynikćw _ remisowych, 
przyczem największą  niespodzian- 
ką było zwycięstwo Makabi nad 
Wimą i to w dodatku na jej włas- 
nem boisku. Przebieg meczów był 


następujący: 


UNION TOURING — ŁTSG. 
0:0, 

Zawody powyższe ze wzglę: 
du na silnych rywali, pretendu- 
jących do mistrzostwa okręgu, 
zgromadziły przeszło 1000 o- 
sáb na boisku przy ul. Wodnej 
Obie drużyny grały b, ambitnie 
lecz nie były w stanie uzyskać 
bramki z powodu wyjątkowej 
wprost niedy.pozycji ataków 
Natomiast na wysokości zada: 
nia stały obie pomoce, a zwłasz 
cza w ŁTŚG, — Hyla i Pogo- 
dziński a w Union Touringu 
Chojnacki i Liske. 

Na początku drugiej połowy 
Union Touring mia? doskonałą 
okazję uzyskania bramki z ;po- 
dyktowanego rzutu karnego, 
który jednak Klimczak prze- 
strzelił, W drużynie Union Tou 
ring środkowy napastnik O: 
mencetter już na początku za 


RKS (Hajduki) rywalem Widzewa 


Mistrzostwo robotnicze Polski 


W Dąbrowie Górniczej roze- 
grany został półfinałowy mecz 
piłkarski o robotnicze mistrzo- 


zdobył Banasik. 
O ostatecznem zdobyciu ty- 
tułu robotniczego mistrza Pol- 


stwo Polski pomiędzy drużyn? |ski zadecyduje mecz pomiędzy 
mi RKS. Hajduki i RKS. Zagłę: | mistrzem okręgu południowego 


bie. Zwyciężył zespół RKS, Haj| RKS. Hajduki, 


a mistrzem o0- 


duki w stosunku 4:1 (2:0). Dla , kręgu północnego łódzkim R. T 


zwycięzców 


bramki nzyskał doskonale uspo | dzie się w dniu 


sobiony strzałowo Rymer, a je 
dyny punkt dla pokonanych 


Trzeci tydzień 


Początek o godz. 4-8] 


wszystkie cztery |$. Widzewem. Mecz ten odbę- 


15 kwietnia 
prawdopcdobnie w Łodzi 


Ostatnie dni!! 
(eny znizone! 


1= 


I. 1= 


Powy: został kontuzjowany 
statystował, Sędziował dobrze 
p. Andrzejak. 

Przedmecz rezerw zakończył 
się zwycięsiwem Union Tourin 
gu w stosunku 5:1, 


ŁKS Tb — KAL. KL, SP. 2:0 
(1:0), 

Zawody rozegrane na stadjo- 
nie ŁKS, wykazały całkiem nie- 
złą formę drużyny kaliskiej, 
która pomimo treningu grała b, 
ambitnie i w polu nie ustępowa 
ła swemu b. rutynowanemu 
przeciwnikowi, Zaznaczyć nale 
ży, że w ŁKS. wystąpiło paru 
graczy ligowych, jak Gałecki, 
Król, Tadeusiewicz. - 

Początek meczu należał do 
KKS., który narzucił gwałtow- 
ne tempo. Stopniowo ŁKS. o- 
trząsngł się z tej pizewagi, acz- 
kolwiek cały zespół nie stał na 
wysokości zadania, wykazując 
jeszcze słabą formę. W pierw- 
szej połowie ŁKS. zdobył pro- 
wadzenie przez Gałeckiego, gra 
jącego w tej fazie meczu w na- 
padzie, zaś po przerwie udaje 
się ŁKS-owi podwyższyć wynik 
o jeszcze jedną bramkę i ukoń- 
czyć mecz przy wyniku 2:0. — 
Sędziował p, Rymel. Widzów 
niewiele. 


WKS. — SKS. 1:1 (0:0) 


Mecz rozegrany na nowem 
boisku WKS., wykazał grę rów- 
norzędną z przewagą zmienną 
Pierwsza połowa należy naogół 
do WES., zaś w drugiej prze- 
waża SKS, Dzięki dobrej grze 
tyłów obu drużyn a zwłaszcza 
bramkarzy pierwsza połowa 
mija bezbramkowo. 

W drugiej części spotkania 
prowadzenie w 27 uzyskuje W. 
K. S. przez Stolarskiego (z rzu- 
tu karnego), W 8 min. później, 
wskutek bramki samobójczej 


znakomity komik 


j|SKS. uzyskuje wyrównanie, — 


Sędziował p. Lange. Publiczno 
ści 500 osób, Przedmecz rezerw 
4:1 dla WRS. 


MAKABI — WIMA 1:0 (1:0) 

Mecz przyniósł niespodzian- 
kę, zwłaszcza, że Wima grała 
na własnem boisku. Makabi za- 
debiutowała w tegorocznych 
mistrzostwach b, dobrze, przy: 
czem na specjalne uznanie za- 
służył nowouzyskany bramkarz 
Hirsch, który wykazał wielką 
orjentację i przyczynił się do 
zwycięstwa swych barw. W 
Makabi brak było Pomerancen- 
bluma i Lauenburga. Cała dru- 
żyna grała b. ambitnie. 


W pierwszej połowie stroną 
b. aktywną jest Makabi, która 
częściej atakuje i zdobywa pro- 
wadzenie przez Chumca. Po 
zmianie pól Wima dąży do wy- 
równania i naciera energicznie, 
jednak Hirsch wyłapuje wszyst 
kie groźne strzały. W Makabi 
dobre było trio obronne, zaś w 
Wimie wyróżnili się Lećmier- 
ski i Boleń. 

Sędziował p. Naporski. Przed 
mecz rezerw: 8:0 dla Wimy. 
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SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84. . 
Poniedzialek, $S ode. tej popot. 
Wielki Koncert Popołudniowy 


Wykonawcy: 
MARCELI NEUMILLER 
14-letni skrzypek wirtuoz zaszczytnie 
wyróżniony nagrodą im. St. Barcewicza 


JADWIGA KENNERT 


(Warszawa) znakomita śpiewaczka 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor RYDER 
oraz Józeł FISZHAUT 
Bilety od 75 gr. do sl. 4.— do nabycia 
w księgarnia K. Neumillers, Piotrkow- 
ska 61 oraz w kasie Filharmonii 


Wyższość węgrów uwidoczniła 
się dopiero w drugiej części gry 


CZECHOSŁOWACJA — FRAN 
CJA 2:1. 

PARYŻ. — W rozegranym 
międzypaństwowym meczu pił- 
karskim Czechosłowacja 
Franeja zwycięstwa emy 
drużyna czeska w stosunku 2: 


:AUSTRJA — SZWAJCARIA 


. 
ss 


GENEWA. — W Genewie 
odbył się mecz piłkarski po- 
między Austrją a Szwajcarją na 
pukhar środkowej Europy. 
Skład drużyny austrjackiej byl 
identyczny z tym, który niedaw 
no odniósł wspaniałe zwycię* 
stwo nad Włochami również w 
zawodach o puhar. Mecz wczo- 
rajszy zakończył się nieznacz* 
nem zwycięstwem Austeji w 
stosunku 3:2 


SZKOCJA — ANGLJA 2:1 

GLASGOW, — Mecz repre- 
zentacji amatorskich Szkocji i 
Anglji rozegrany w Głlasgowie, 


przyniósł zwycięstwo  Szkocjł 
2:1. 
RUMUNJA —  CZECHOSŁO- 


WACJA 2:2, 

PARDUBICE. — Amatorskie. 
reprezentacje Rumunji i Czecho 
słowacji rozegrały zawody w 
Pardubicach. Mecz dał wynik 
nierozstrzygnięty 2:2. Zawody 
powyższe prowadził znany po 
ski sędzia p. Schneider z Kra 
kowa. 


WIEDEŃ — PRAGA 3:3 (2:1) 

WIEDEŃ. — Odbyły się tu- 
taj zawody piłkarskie pomię 
dzy reprezentacjami Wiednia } 
Pragi zakończone wynikiem 
nierozstrzygnicętym 3:3. Do 
pizerwy prowadził Wiedeń 2:1 


BUDAPESZT — BRNO 8:2 

Międzypaństwowy mecz pił 
karski Budapeszt — Brno za 
kończył się wysokiem zwy- 
cięstwem drużyny budapeszteń- 
skiej. Ostateczny wynik meczu 
8:2 dla Budapesztu. 


Wellnie w Polonii 
ŁKS wydał zwolnienie 


Jak się dowiadujemy znany 
śiodkowy pomocnik ŁKS, Well 
nic uzyskał z klubu zwolnienie 
i przenosi się do Warszawy. — 
Wellnic ze względu na nieko- 
rzystne warunki pracy nie 
mógi trenować i musiał już w 
końcu ub, sezonu zrezygnować 
z udziału w zawodach ligowych 


Wellnic najprawdopodobniej 
wstąpi do Polonii warszawskiej 
która zyska w nim poważne zik 
silenie drużyny, zwłaszcza, iż 
napastnik jej Biedrzycki do- 
znał na zawodach w Łodzi na 
meczu z Strzeleckim K, S, po* 
ważnej kontuzji i zmuszony 
jest zaniechać gry na dłuższy 
czas. Miejsce jego w ataku zaj- 
mie Szczepaniak, grający do- 
tychczas na środku pomocy. 


Imponujące arcydzieło produkcji wiedeńskiej p. t. 


Swiatl należy do ciebie 


W roli głównej światowej sławy tenor 


Józef Schmidt 


Całkowicie mówiony i śpiewany 


Rr 84 


„ROXY” 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 


Już dzisiaj posagowo piękna MAY FRANCIS, miiwy NILS ASTHER na PHILLIPS 


i WALTER HUSTON 


oczarują, olśnią i zachwycą w potężnym filmie miłosnym p. t. 
Keżyser: Ryszard Bolesławski. 
Historja kobiety, która stworzona była do miłości! 


NADPROGRAM: AWAY fygodnik A, Foxa. 


26.11T— „GŁOS PORANNY” — 1934 


+ 


HOLMES 


„BURZA o BRZASKU” 


Dziś pocz. o godz. 4- 


Z ringów pieściarskich 


Finał pierwszego kroku--Estończycy w Wilnie.--Nackaut Rosława 


W dniu wczorajszym odbyły się towarzyskie, Zainteresowacie fina- 


w sali Geyera przy ul, Piotrkow- 
skiej, finałowe walki „pierwszego 
wiosennego kroku bokserskiego”. 
Pare walk stało na stosunkowo do: 
brym poziomie i wykazało obiecu- 
jący materja} pięściarski. Dobrzę 
zaprezentowali się zwłaszcza Śmi. 
gielski, Zieliński, Wegner i Sałaciń 
ski, Wyniki walk były następują- 
ce: w wadze muszej Glubą (IKP) 
pokonał na punkty słabszego fi- 
zycznie Zasinę (Zjedn.), w wadze 
tog. Śmigielski (IKP) już w pier- 
wszej minucie nockautuje Gaszyń- 
skiego (G), w wadze piórkowej 
Koski (G) bije na punkty Walcza.- 
ka (ŁKS), w wadze lekkiej Wegner 
(UT) po b. zażartej i ciekawej wal- 
ce zwycięża na punkty Kubiaka 
(G), w wadze półśredniej Żyliński 
(G) po hamorystycznym przebiegu 
walki bije na punkty gorszego tech 
nicznie, choć silniejszego Kindlera 
(UT), w wadze półciężkiej Sałaciń- 
ski (IKP) zwycięża na punkty swe- 
zo kolegę klubowego Łysiaka. 
Sędziował w ringu P- Kordasz. 
Poza walkami pierwszego kroku 
odbyły się b a dwa spotkania 


lami duże. 
4. 15,8 

W Pabjanieach odbył się w dniu 
wczorajszym mecz bokserski Krusz- 
ender — Zjednoczone, ktćry za- 
kończył się zwycięstwem  Zjedno- 
czonych w stosunku 10:4. Poszcze* 
gólne wyniki były następujące: 

W wadze muszej Kijewski Ti 
(Zj.) pokonał na punkty  Włodar- 
czyka (KE), w wadze kog. Brzę. 
czek (Zj.) zwyciężył na punkty 
Richtera (KE). w wadze pińrk Ku- 
biak (KE) pokonał na punkty Wa- 
lerysiaka (Zj.), w wadze lekkiej 
Michalak (Zj) pokonał na punkty 
Osieję (KE), w wadze półśr. Trza- 
skalski (Zj.) zwyciężył Sowińskie- 
go (RE), w wadze średniej Kilań- 
ski (KE) pokonał Szkudlarka (Zj.) 
iw wadze półciężkiej Jaskuła (Zj.) 
zwyciężył Kraszewskiego (KE). Po- 
zatem odbyło się parę walk zapaś- 
niczych przy udziale zawodnikćw 
Kruszendera i łódzkiego Sokoła. 


ROSŁAW ZNOCKAUTOWANY. 
Jak już podawaliśmy. znany pie 
ściarz łódzki, Rosław. wstąpił do 


Góra podchorążowie i wisklniąnki 


98 zespołów marszowych wzięło udział w impre- | 
zie ku czci marsz. Piłsudskiego 


W duin wczorajszym odbył się 
organizowany przez Związek Strze 
lecki doroczny marsz, ku czci mar 
szałka Piłudskiego. Trasa prowa: 
dziła na szlaku Łódź — Zgierz — 
Aleksandrów — Łódź, gdzie zespo- 
ły mogły maszerować z dowolną 
szybkością. 

Do klasyfikacji ogólnej wliczo- 
ne zostały strzelania, które odby 
wały sie- przy końcu II etapu, Ogó 
łem startowało 98 zespołów mę- 
skich i 8 kobiecych. Zespoły kohbie 
ce odbyły marsz na trasie Aleksan 
drów — Łódź. 

W grupie zespołów meskieh star 
szych zwyciężył zespół Szkoły pod 
chorążych, pluton 28 p. S. K, prze 
bywając ostatni etap w 57 min. 

Dalsze miejsca zajęli: 2) Szkoła 
podoficerska 28 p. S. K. — 58 min., 
3) Zespół policji z Piotrkowa, 4) 
Zespół 31 p. S. K., 5) Związek Strze 
Jecki — Łódź miasto, 6) drugi ze- 
spół 31 p. S. K., 7) trzeci zespół 
31 p. S, K. Miejsca 8, 3 i 10 zaję- 
ły zespoły 28 p. S. K., który wysta 
wił aż 22 zespołów, zajmując do- 
skonałe miejsca, 

W grupie drużyn męskich młod- 


szych, zwycięstwo odniósł Zw. 
Strzelecki Wiskitno — 58 m. 27 s. 
przed P. W. Łódź - miasto, Zw. 
Strz. Tuszyn, Zw. Strzel. Zgierz i 
P. W. Łódź - miasto (drugi zespół). 

W zespołach kobiecych na pier- 
wszem miejscu znalazł się niepo- 
kónany i bezkonkurencyjny Zw. 
Strz. Wiskito — 1.35,14 przed Zw. 
Strz. Ruda Pabj, — 1,39.15, Zw. 
Strz. Łódź - miasto (drugi zespół), 


Zw. Strz. Tuszyn i Zw. Strz. Ret- 
kinia. 

Wato zaznaczyć, że wyniki 
strzelania były znakomite, gdyż 


dwa zespoły 28 p. S. K. i jeden 31 
p. Strz. Kau. uzyskały po 60 punk- 
tów na 60 możliwych. 

Organizacja zawodów b. spreży- 
sta. Zainteresowanie marszem, pœ 
mimo niepewnej i pochmurne! po- 
gody, wzdłuż całej trasy ogromne. 
Zawody zaszczycili swoją obecnoś- 
cią p. wojewoda Hauke - Nowak, 
przedstawiciele generalicji, władz 
i stowarzyszeń wojskowych, spo- 
lecznych, sportowych i policji, 

Poszczególne ftagmeniy marszu 
były transmitowane przez rozgłoś- 
nię łódzka Polskiego Radja. 


lawody lekkoatletyczne na Bielanach 


Lokajski ustanawia rekord Warszawy w oszczepie 
Wezoraj odbyły się w War: , wzwyż osiągnał 1.65 m. W sko 


szawie zawody lekkoatletyczne 
o charakterze 


ku wdal zwyciężył Chabiera (P. 


międzykłubo- | K, s.) 6.19 m. Bieg na 60 mtr 


wym, przyczem wzięły w nich | przez płotki AL oz Kostrzew- 


udział zawodniczki przebywają | ski w czasie 9 
na |lą pierwsze miejsce zajął Pabis 


ce na obozie treningowym 
Bielanach przy CIWF. Począt- 
kowo projektowano, ażeby za- 
wody odbyły się w hali, lecz 
ze względn na sprzyjającą po: 
godę zdecydownno sie wystąpić 
na boisku. 

Z łodzianek startowałą jedy 
nie Kwaśniewska, natomiast 
biakowało Wajsówny $ Smet- 
kównv. 

W konkurencji męskiej w 
rzucie oszczepem zwyciężył Lo 
kajski (Warszawa) uslanawia- 
jąc nowy rekord Warszawy 
rzutem 61,31 mtr. aw skoku 


7 s. W rzucie ku- 


(AZS.) 13,45  mtr.,  sztafełę 
8x800 mtr. wygrał AZS. w cza- 
sie 6:28, a trójskok sprinterów 
wygrał Łukasiewicz, 

W konkurencji pań bieg 60 
mtr. wygrała Gotliebówna (Ma- 
kabi, Kraków) w 8 s., w rzucie 
kulą zwyciężyła  Orzełówna 
(Stadjon) 9,17 mtr, w skoku 


wdal Sikorzanka 4,90 mtr. a w |6%0© 


skoku wzwyż Orzełówna 1,42 
mtr, Łodzianka Kwaśniewska 


w skoku wdał zajęła trzecie 
miejsce z wynikiem 4,04 mtr, 


lwy pckonał Adelmaua (E). 


jean 


p OE 


Warszawianki. w barwach której 
wystąpił po raz pierwszy na meczu 
Warszawianka Makabi, Mecz 
zakończył się zwycięstwem Maka 
bi w stösunku Sa l zżdoę ge Ro- 


Oraz 


Lej Piza AAE aee Ere: 
Neudinga. W pozostałych walkach 
in. in. Neustadt (M) pokonsł na 
punkty Zielińskiego (W) i Forlań- 
ski (W) zwyciężył Krawieckiego 
(M). W wadze muszej walką unie- | 
ważuiono, gdyż przeciwnicy mieli 
nadwagę. 


ESTONJA — WILNO 10:6. 

W dnin wczorajszym odbył sią 
w Wilnie mecz bokserski między 
teprezentaeja Estonji a repr, Wil- 
na, który zakończył się zwycię- 
stwem gości w stosunku 10:6. 

Wyniki walk były następujace! 
W wadże muszej Zendler (Wy po 
kon:) na punkty: Freimutha (E). w 
wadze kom. Kiihy (5) pakorał Pre- 
gije (W), w wadze pićrk. Seeberg 
(EF) pokonal Kłosowicza. w wadze 
lekkiej Stepner (©) zwyciężył Kom: ; 
powskiega (W). w wadze półśr. Mx. 
tińkow (W) zwyciężył przez tech 
ticzne k. ò. Leitera tE), w wadze | 
tredniej Kspustin (FE) pokonał na 
punkty Polikszę (W. w wadze 
półciężkiej Reino (©) pokonał Wi. 
dinga i w wadze ciężkiej Norwid 
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pna ky z PREZES 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Pan z towarzystwa” fla 
sencleverą. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro historyczna sztuka 
w 3 aktach p. t. „Virtuti Militari”, 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj o godz. 17.55 rozgłośnia 
lwowska nadaje krótki koneert, ka- 
meralny w wykonaniu dobrze zna- 
nyeh radjosiuchaczom artystów: 
Dezyderjusza Danczewskiego i 
Edwarda Steinbergera. W progra- 
mie piękna Sonata G-moll Bestio- 
veną na wiolonczelę i fortepian. 

Wieszorny koncert. który roz- 
pocznie się o godz. 21.15 poświęco- 
nv będzie w całości muzyce wło- 
skiej dawnych mistrzów jak i kom 
pozytorów wsnćłczeasnych. W pro- 
gramie na uwagę zasługuje Sonata 
A. Scarlattiego w transkrypcji or- 
kiestrowej TebaldiniegQo zaś z now 
szej muzyki — intermezzo Spagno- 
lego, Poemat symfoniczny Le Sa- 
baty (kapelmistrz „ha Seali”). oraz 
uwertura komedjowa Bussoni'ego, 
W koncercie tym wezmą udział 


W dni. 6 kwietnia estończycy 


bawić będą w Lodzi, 


Rekord światowy 
w rzucie kulą pobity 


Podczes zawodów  atletycz- 
nych odbytych w Nowym Jor- 
ku znany lekkoatleta amery- 
kański Torrence ustanawił no 
wy rekord świata w rzucie ku 
lą. Torrence uzyskał wynik 
16.30 mtr., a więc lepszy od do 


tychezasowego rekordu, nale- 
żąeego de czeskiego miofaczu| Wynalazca .pociagu powielrz 
Doudy o 10 emt. nego“, inż, Waldner z Moskwy: 


wyjechał do Turkiestanu, gdzie 
w najbliższym czasie ma być 
zbudowana pierwsza doświad- 
czalna linja aero - pociągu. *+- 
Tam, w warunkach  piasczy- 
stych pustyń i miejscowości gó- 
rzystych, gdzie budowa i eks- 
ploatacja zwykłych kolei żelaz- 
nych jest nader utrudniona 
aero - pociąg Waldnera będzie 
musiał wykazać swe wysokie 
zalety. Pierwsza linja aero --po- 
ciągu projektowana jest w 
trzech etapach, Pierwszy etap 
przewiduje budowę 30 khn, li 
nji od Nieftiedagu do osiedla 
fiohomtesegy: Drugi etap — po 
łączenie kopalń siarki w Kara 
dagu z linją kolejowa (50 klm.) 
Trzecia linja ma być zbudowa- 
na przez rzekę Amu - Dasvję na 
przestrzeni 8 klm. Budując zwy 
kły tor kolejowy, należałoby tu 
zbudować olbrzymi most przez 
Amu-Darję długości 1.300 mtr. 
przy budowie zaś aero - pocia- 
gu odpada potrzeba takiego mo 
stu, — 

Budowa pierwszego modelu 
aero - pociągu wykazała ol- 


Diana zgofowała 
niemcom niespodziankę 


Na Śląsku niemieckim w Za- 
brzu Ławiła drużyna Diana, któ 
ra rozegrała mecz z mistrzow- 
ską drużyną Preusen. Diana 
zgotowała przykrą niespodzian 
kę niemcom, bijąc ich 1:0 FAI 


Walne zebranie DOZA 


W dniu wezorajszym odbyło się 
w sali „Siły” przy ul. Głównej, do- 
doczne walne zgremadzenie łódz- 
kiego okregowego związku atletycz 
nego. Zebranie mialo przebieg spo- 
kojny. Po sprawdzeniach udziełono 
zarządowi absolutorjum, zaś do 
nowych wladz związku zestali wy- 
brani: prezes p. Kopciński, { wice- 
prezes p. Milsch, Il wiceprezes p. 
Pieczewski, sekreiarz p. Berthold, 
zastępea p. Lurie, skarbnik p. Pio- 
trowski, członkowie zarządu: pp. 
Wodzisławski, Mrożzwski, Skórnie- 
ki, pkt. zw. i przew. wydz. p. Szu- 
dziński, przewołn. wydz. spraw 
wędz. p. Berger, przew. kom. dysc. 
p. Cherudziński i przewodn. komisji | brzymie zalety tego nowego 
cew. p. Kozłowski. środka komunikacji. Początka 

Uchwalono na zebraniu ubezpie- | wa szybkość zwiększyła się od 
czyć zawoduików od wypadków, 60 — 70 klm. do 100 klm. ne 
przyjęto nowy statut i uchwalono | godzinę, co odpowiadą szybko 
regulamin sędziowski. ści 250 — 300 kim. dla wago 
nów naturałnej wielkości. ,„„Po- 
ciąg powietrzny“ może przeby- 
wać rzeki i jeziora, jak Śliż- 
gacz, zaś na wysokie góry 
można go podnosić windą. Ko 
misarz komunikacji Amdrejew 


Złóż dziś ofiarę 
na marynarkę 
wojenną 


Crawford 


Clark Gabie 


300 nadobnych giriş 


bierze udział w filmie 


Tańcząca Venus 


Teatr A muzyka 


dwaj znani artyści włoscy: kapel- 
mistrz ©. Nordio, który da sių rów- 
nież poznać jako kompozytor, oraz 
skrzypek Orlando Barera. (r) 


„PTAK OGNISTY* STRAWIŃ- 
SKIEGO. 

„Ptak ognisty”  Strawiiskiego, 
którega usłyszymy dzisiaj o godz. 
13.20 w Polskiem Radjo powstał 
w r. 1910. Strawiński skomponował 
go specjalnie dla sławnego baletu 
Diagilewa, który wystawił ćw balet 
w Paryżu. Dzieło to zrobiła ogromne 
wrażenie i od czasu wystawienia 
go datuje się sława Strawińskiego. 

Rosyjskość motywów i charakte 
ru muzyki, niezwykła prężność ryt- 
miczna. ciekawą instrumentacja i 
harmonja. a  przedewszystkiem 
ogromny talent kompozytora. posta- 
wiły „Ognistego ptaka” na honoro 
wem miejscu w  twćrczości XX 
wieku, 

Strawinski nalcży 
do największych talentów doby 
oheenej. należy do tych, o któroch 
— o ile to można przewadzieć — 
przyszłe pokolenia nie zaporiną (r) 


bezsprzecznie 


Pociag powieirzmy 


oszczędza budowę wielkich mostów 


Waldnerowi przed» 
bu- 
M» 


polecił inż. 
stawić projekt i kosztorys 
dowy próbnej linji pod 
ekwa 


Odczyt w radju 


o Palestynie w dobie 
obecnej 


Znany działacz sjonistyczny, Le 
on Lewite, wystąpi przed mikrofo- 
nem P, R. dzisiaj o godz. 18,00 z in 
teresującym i aktualnym odezytem 
o alsPstynie w dobie obecnej, 
Odradzająca się Palestyna wzbu- 
dza obecnie coraz większe zaintere- 
sowanie całego Świata cywilizowa- 
nego. Szybki niezwyklo jej rozwój, 
pomimo długoletniego kryzysu Świa 
towego, sprawił że zagadnienie pa» 
lestyńskie urosło do poziomu 
spraw o znaczeniu międzynarodo 
wem. O tem właśnie mówić będzie 
w swym odczycie radjowym pre 
zes polsko - palestyńskiej izby han 
dlowej p. Leon Lewite. nawiązu* 
jąc jednocześnie do stosunków han 
dlowych między Palestyną a Pol- 


teka. 


Zapowiedziany odczyt, zarówno 
przez sw oją wyjątkowo ciekawą 
treść jak 1 osobę prelegenta wywo 
łał zrozumiałe zainteresowanie 
wśród najszerszych warstw radjo- 
sjiuchaczów. (z) 
RRRZAANAZŁDAKKAAAKAKADAJ 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 

chorobą zaraźliwa 
902999+6929099999999379 
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PzwiękowY KINOTEATR 


„CAPITEL 


METRO 


080BA:EGA 
Ceny miejsc: I seans 54 i 86 gr. 


nast. III m. 85 gr., m. 1.09. 


I m. — 1.30. 


BOKSER i DZIEWCZY 


Symfonja życia i stalowych mięśni! 
W rolach głównych: 


Myrna Loy, Walter Ruston ° 


mistrzowie pięści 


GŁOS PORANNY" — 1934 


raz światowej sławy 


Nr. 84 


Dziś prezentujemy! 
Wielki świąteczny program! 


Frapujący dramat miłosny reżyserji 
genjalnego S. Van DYCKE'A p. t. 


Ji 


Miłość! Śpiew! Sport! 


Primo Carnera, Jack Dempsey, Maks Baer 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! 


Dziś i dni następnych! 


Parada Rezerwistów 


W rolach głównych: Tola Mankiewiczówna, Adolf Dymsza, 
Władysław Walter, Stanisław Sielański 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy FOX'A 


opanowuje programy radjostacji europejskich 


Międzynarodowa unją radjo 
foniczna opracowała już swą 
statystykę za drugą połowę ro- 
ku 1933. Statystyka ta jest nie 
zwykle ciekawa, gdyż pozwala 
zorjentować się w nowych ten- 
dencjach programowych radjo 
fonji europejskiej, W większo- 
ści broadcastingów europejskich 
zauważyć się daje wyraźnie ten 
dencja doprowadzenia czasu 
frwania 
muzyki łącznie z płytami do 70 

proc. ogółu programu, 

Anglja wraz z Belgja nadaje 
nawet więcej niż 70 proc. mu- 
zyki, przyczem zachodzą mię- 
dzy tymi dwoma krajami te róż 
nice, że 
Anglja nadaje zaledwie 9 proc. 

płyt, a Belgja aż 20 proe. 

Muzyka w polskich progra- 
mach radjowych utrzymuje się 
już od dłuższego czasu na gra- 


Lemoniady owocowe 


Specjalność: 


„Oranżada „Chabomiek'' 
Dostawę lodu naturalnego 


poleca 


Fabryka Napoi Gazowy „ŹRÓDŁO” 


nicy 62 proc., która jest średnią 
dla wszystkich państw  radjo- 
wych. Równocześnie należy 
podkreślić, że wszędzie wystę- 
puje silna tendencja do nada- 
wania 
większej ilości muzyki tanecz- 
nej i lekkiej, 
Przewaga tej muzyki nad 
muzyką poważną — z wyjąt- 
kiem Niemiec i Jugosławji — 
występuje we wszystkich rad- 
jofonjach. 
Najwięcej muzyki lekkiej nada- 
je Danja oraz Anglja i Belgja. 
W Danji muzyka poważna 
zajmuje wogóle tylko 7 proc. 
programu muzycznego, — pod- 
czas gdy w Polsce 26 proc O- 
gólnie mówiąc audycje muzyk; 
poważnej zajmują w Europie 
przeciętnie od 10 do 20 proc. 
całości audycji. O ile więc moż 
na zauważyć awiększenie w ra- 


Filje: 


MACĘ 


Jelin — Piotrkowska 24 — tel. 175-46. 
Szklarz — Wolborska 22 — tel. 129-67, 


I Choroby zwierzat 


(Specjainośč— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p.p. 

Nawrot te, ll p. Tal. 175-77 
Ceny lecznioowe. 


ZŁOTO, SREBRO, 
bi£uterję i kwity lombardowe 
kupnje i placi z kT ceny 

oronim jubi:erski Ñ Fijałko, 
Piotr ee 4572 7. 


djo muzyki wogóle, a tyle rów- 
nocześnie daje się zaobserwo- 
wać tendencja do zmniejszenia 
ilości nadawania muzyki po- 
ważnej. 

Następne posiedzenie między 
narodowej unji radjofonicznej 
odbędzie się w Londynie od 
dnia 12 do 20 czerwca 1934 ro- 
ku. "i 


Centrala: Śródmiejska 


M. 
B. 


Śliwkowica — Zgierska 10 — 


Najweselsza komedja wojskowa 


polecają ZJEDNOCZENI PIEKARZE 


ADRIA 


L BUMOQJD 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 86 gr. 
nast. ILI m. 54 gr., II m, 86 gr. 
lm. — 1.09. 


Włodi ANI c za 


Specjalista chorób Szerzenia Pracy Zawodo- 


ej wśród Kobiet Żyd, 
uszu, nosa, gardła | krfani| vyólezańska 21, tel. 167 16 
ul. Piotrkowska 164 przyjmuje zapisy na nast, działy: 
tel, 125-26 


1. Sztuka stosowana- 
przyjmuje od 4 do 8 w. 


hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. ed 
9—13 i 15—19, 
904+99300299929099990600 
POSZUKIWANE 2 pokoje z kuch- 
nią, wygody, bardzo słoneczne w 
czystym domu I — II p. Oferty do 
Głosuj sub. „Wypłacalni*. 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


TRAUGUTTA 9 
tel. 223-06 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikach. 
Łakowa 10, m. 30, —0 


DO WYNAJĘCIA pokćj umeblowa 
ny z niekrępującem wejściem bar- 
dzo tanio. Orla 23 m. 12. —3 


E | a == | la W - 
maszynową higjeniczną s pierwszorzęd- rd". ny 
nej ma- a cz 
re ma" genach przystępnych | Po IE 


wszelkie Fa Z 


pio: 
ciągu 24-ch'godzin, 


Warsztat Pó 


7, tel, 207-42 


ŁÓDŹ 
"Piotrkowska Nr. 55 


Cześci zaposówe na miejscu 
NasejnowęcGelisthowa RESER 
świeżą oras Mąkę macową znaną 
swej dobroci poleca po eenle 


MACE SEE 


maszynową, wypiek uskuteczniamy sposobem mecha- 
nicznym z mąki najprzedniejszego gatunku po eenach 
zniżonych poreca znana piekarnia L 


E. Zeligmana, Al. Kościuszki 11, 14-08 


Cukiernia l. WE IN BER GA, 38 Piotrkowska 38 


tel. 143-82 — tamże 
ONIKI w wielkim wyborze na składzie 
MACA M MĄKA znajdują się w firnowem opakowaniu 


Łódź, Kilińskiego 97, tel. 1388-72 i 209-87 
Szybka i solidna obsługa! 


MACĘ 


najmiisze zakończenie wieczoru tylko w Varieló-Dancinu „„FABARIN” 


Doskonały program atrakcyjny. B „Tanio, wesoło i swobodnie” to nasza dewiza 
© Od godz. 10 w. kabaret — dancing — gabinety 


Doborowa orkiestra. 
Qodziennie od 5—9 w. „Five kons. 80 gr. z obsł. 


ii MIMOZA 


Kilińskiego 178. 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 9.— 
ped iaa (ADO kto mr Bośnia A: E a z OD z UA 02zł x p AD CE 


Ceny miejsce: 1II 40 gr., II 54, I 80, L, 1.- 


Na I seans: dzieci 25, dla dorosł. 40 gr. 
za wyjątk. lóż, 


KRóL CYGANÓW 


W rolach głównych: JOSE MOJICA i R. MORENO 
PAT i wesoła komedja 
NASTĘPNY PROGRAM: „ZABAWKA* 


Pocz. seansów w dni powsz. 4.30, w sob, 


Nadprogromu Dźwiękowy tygodnik 3, w niedz. i św. o 2, ost. seans 9. 


0 ł za wieraz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszenia Pogi nAn zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bea zastrzeżania miejac 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ssręczynowe i zaślubinowe 12 sl Ogła 
szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 drożej, firm sagr. 1000/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 

30%, Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drożej. Reklamy w dodathu ilustrowanym sa 1 am. kwadratowy 1 al. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drakarni własnej Piotritowaza 101 


